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(Dotychczasowa, czynnorfć delegacyj anatrja- 

ekkk. — Członkowie loby p«6w iparaliiowaU sa- 
nlary eentrullstów s Izby posłów. — Odwiedzi- 
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wy pmdlltawakia. — Konferencja autonemiatów ł  
Wągr ani).

W Anstro - Węgrzeeh głównie korona do0f- 
daję o ktomnkn polityki zewnętrznej — a m - 
niatorstw* aaatrjackie i wigierskie zmieniają 
nią wadtag tego, ozy w parlamentach mają wią- 
ksmść »  sobą, któraby popierała polityką zewnę- 
trzną państwa. A że z tą polityką zwiąmme 
jestiffltte i wspólne ministerstwo wojny, wiąo 
głównie etat wojskowy jest główną osią wnpól- 
areh spraw delegaeyjayck. Ministerstw© oeatra- 
lidyezne Anorsperga apadło z powoła, »  *»• 
■dolało oentralistów skłonić do popierania na- 
wnątrznej polityki Andrassego i korony. A dzi­
siaj widzą to eentraliści, de na nić nie w*y- 
dnoną sią ich hałaśliwe partejtagl. Ze nie dbałą 
mierni ministerstwa Taaffego, jak długo wię- 
ksześć, na której sią to ministerstwo optera, 
popierać bądsie zewnętrzną poetyką rząw, ą 
eeatnliści przeciw niej walczyć będą. W tych 
więc kołach centralistycznych, które roszezą sobi# 
pretensje do tek ministerjglareb, z.oiynają od- 
aywnć sią głosy, aby w wrpóinych delegatach 
n o  oponować przeciw polityce zewnętrznej i 
nie być zaosceządnym puny uchwalaniu. bndteta 
wojskowego, inaczej bowiem centraliśd sami 
zrobią się niemożliwymi do o ieia steru rzą­
dowego (regierungsunfthig)-

Z tego powoda ifeue freUPrette i Deutsche 
Zeituna uderzyły na mim*** 14 * v  duch zaczy­
na wiać w deltgirfi *tad*7 c®ntralistami, de 
eząćć ieh sprzeniewierzyć sią zamierza swym 
dawniejszym przekonaniom i popierać zewnę­
trzną polityką rządową, głosować nawet za po- 
włęknonemi tego roku żądaniami ministerstwa 
wojny, aby tym sposobem dobić sią pożądanych 
tek miniiterjaloych- A mają te dzienniki na 
myśli frakmei" sprezentowaną praez Wiener 
AOgnuine Zfto*9, która już w dawniejszej se­
sji Rądy państwa odłączyła sią od centrali*tów 
i głosowała za okzpacją Bośnii, za nową usta­
wą wojskową i za kredytami bośniaekiemł.

Wprawdzie w wczorajszym nnmerze swym 
gu u  fr. Freue umieszcza upakajająeeją trocką 
dimiesienia z Pesztu, ale i z tych doniesień wi­
dać że owa sławiona jedność centrelistów roz

sama j g S S ^ .  jaj pnee; mii .twa 
Taaflsgo przychodzą do ranstrzygaięcia.

Zresztą job z dotychczasowej działalności 
dmsgarji anstrjacktoj wychodzi na jaw rozłam, 
laki zachodzi między niemieckimi członkami de­
legacji, nalebąeymi do Izby panów a do Izby 
posłów. Centcaliści z Izby posłów przeciwni 
byli wyborowi księcia Jerzego Czartoryskiego 
na wiceprezydenta delegacji austriackiej, chociaż 
od samego poazątkn istnienia Wegaęji zacho­
wywano zawsze zwyczaj, iż gdy kolej przycho­
dziła na wybór prezydenta z pomiędzy człon­
ków Rady państwa, to wybierano zawsze pre­
zydenta Jednej Izby a na wiceprezydenta dele­
gacji wybierano pierwszego wiceprezydenta Iz­
by drugiej. Tego roku centraliśd z Izby po 
•łów afitowali ten‘zwyczaj pominą* z powodn, 
ib pierwszym wiceprezydentem Izby panów jest 
obecnie książę Jerzy Czartoryski. Ale oparli się 
tema delegaci-z Izby panów. Dwaj z nich, aby 
ndaremnid ten zamiar, br. Hofmann i dr. Unger, 
nie przyjęli nawet ofiarowanej im kandydatury, 
tak ib w kśńen eentraliśoi z Izby posłów mu­
sieli głoHWżd na jy  Czartoryskiego, gdy spo- 
strzegli, bc i bei ich głosów będzie tenbe wy- 
bramy wioepfnąjdsntem delegacji głosami człon- 
ków Isby p ey^  ^Błotami antonomistów ł

Podobme* sta tlą i % namysłem centrali- 
stbw > Ibby poMów, ażeby do żadnej komisji 
nie wybłejżć antonomistów. I ta oparli się 
członkowie Isby panów i udaremnili ich za- 
minory.

Zdaje się, i ł  podobnie stanie się i z inne- 
*4 sprawami, dotyaząoemi spraw Mwnątrnnych 
i etatu wojskowego. Członkowie Izby panów nic 
pójdą za oentralistami z Izby posłów.

Wiele kałaai robią obecnie dzienniki cca- 
tralłetyczne z powodu podróży dr. Riegera do 
Psnptu i odwiedzin jego t  rozmaitych znakomi- 
toćri węgierskich. Wszystkie doniesienia swoje 
o rozmowach, jakie miewał z węgierskimi mę­
żami stann, smją z  domysłów, równiei jak i 
dowolnie wytykają eel# tej pedróży. Zdaje się 
im, be dr. Rleger torować ma drogę pnyszlemn 
ministerstwa ułam Martinltz- Hokenwart-Rleger, 
a to, eo niejako na dłoni leży, zupełnie pomi­
jają. Węgrzy oddawna żywią nieufne śś do Cze­
chów. Czeskie dzienniki przez wiele lat podba- 
rsały Słowaków, Serbów i Kroatów przeciw Mz- 
diarom, a w zewnętrznej polityce popierały pray- 
mtene z Moskwą. Pamięć tych usiłowań utrzy- 
mąje się dotąd między Węgrami. Dlatego z nia- 
dowierzanlem spoglądają i na miniąterątwo Taaf 
fego, które Czechów wci ęło do swego stron­
nictwa.

Wobec zaś opozycji Węgrów 1 oentralistów 
nie mogłoby się długo utrzymać żadne mini­
sterstwo aaatrjackie. Vidę Belcredl i Hohen- 
wart. A tylko z powodu Czechów Węgrzy n<e- 
nfuość często objawiają do ministerstwa T u ff4- 
go. Nie więc dzrwnego, be Csesi tę nieufność 
starają s'ę usunąć, i be w tym celu dr. Rieger 
zdecydował się na podrób do P esiti, gdzie o- 
becnie silne rozgoryczenia panuje przeciw 
Niemcom. . . •

Czeskie dzienniki duwniej Rusinów fomen- 
towały przeciwko nam, lecz zapnrestały tego 
gdy weszli czescy posłowie do Rady państwa i 
t«ii zgodnie idą z nami. Już nawet bardzo o- 
strożuie i oględnie wyi abają się o stosunku 
Polaków do Moskali i tylko półgębkiem wspomi­
nają o przymierza Austrji z Moskwą. Czynność 
ieh w Radzie państwa musi wpływać i na ich 
dzisiejsze zachowanie się, i spodziewać się na­
leży, be zupełnie wyleczy ich z panslawi- 
stycznych mrzonek i moskiewskich sympatji. 
Zresstą inaczej się prowadzi zawsze politykę 
gdy się j«st w opozycji, i do tego w biernej, 
jak byli Cieii, a inaczej gdy się jest U władzy 
lab należy do większości, popierającej tę

WładDsisiaj już w czeskich dziennikach niema

Sodburztń Słowaków, Serbów i Kroatów przeciw 
iadiarom. Zrozumieli Czesi, że to im najwięcej 

przeszkadzało w osiągnięciu ich narodowych ce­
lów, pminażając liczbę ich przeciwników. Dr. 
Rtegor postanowił osobiście obawy Węgrów w 
tym wzglądzie msnnąć, które to obawy mntrali- 
s ty ca ^ tffl^ a k f wW»* Ciągle .t j i  uCjjhle
podsycały. To może być jedyny, prawdziwy 
powód podróży dr, RUgera d; Pesztu. Zapewne 
że nie ni rękę jest ta podróż Riegera do Pesztu 
eentralistom, bo może pokrzyżować zupełnie ich 
intrygi.

Z poWodu podróży cesarskiej po Szląskn 
nawet Frmdbtt. widzi się zmuszonym uderzyć 
na Biuro korespondencyjne, z powoda że choć 
ma doniesienia, nie adzięlą ich na czas dzien­
nikom wiedeńskim. Widocznie formalny spisek 
prusofllski utworzyli urzędnicy, telegrafujący ze 
Szlązka, wrhż z Biurem korespondeneyjnem, 
które także z c. k. urzędników jest złożone. 
Nam o wypadkach tej podróży z wtorku nic 
zgoła nie zatelegrafowano, ani też o wycieczce 
cesarza z Bielska do Biały — nic też zgoła o 
tym fakcie, że był przecie pnnkt na polskiej 
ziemi szląskiej, na którym wprost odezwał się 
do cesarza głos polski. Natomiast przemowy 
prnacfilów, przemowy protestantów, a nawet lo­
jalne ustępy z Silem raz po raz i Binro ko­
respondencyjne i Wiener Abp. i Wiener Ztg. 
w całej rozciągłości podają, Paskudniejszego o- 
szuttwa nie pamiętamy od ezasn, gdy hr. Gj- 
łnchowski, będąc po raz dragi namiestnikiem, 
zmusił przez swoje wpływy przynajmniej urzę­
dowe organa wiedeńskie podawać cokolwiek 
bezstronne sprawozdania o Galicji.

Korespondent Oecuu z Biały pisze pod d. 
20. b. m .: '

.Ludność naszego miasta powitała dziś ra­

dośnie Monarchę. Najj. Pan przybył około i , 
odprowadźmy do połowy mostu, dzielącego 
Bielsk od Białej, przez prezydenta Szlązka p. 
Sumera. Obok odwiedzin monarszych wypad­
kiem dnia dzisiejszego była obeco< ść w naszem 
mieście marszałka krajowego hr. Ludwika Wo- 
dalekiego i radcy dwora LCbla, którzy przybyli 
powitać Najj. Pana na kresach naszego kraju, 
ostatni w zastępstwie namiestnika, który, jak 
wiadomo, znajduje się aa urlopem w dobrach 
swoich na Wołyniu. Cesarz w towarzystwie je- 
nerut-adjntanta Mondla i innych przejechawszy 
most, wysiadł z powozu, powitany na wstępie 
przez p. Beellgera, prezydenta, miesta, przemo­
wą niemiecką, którą z.powodu Wzruszenia i sta­
nu zdrowia mowoa z trudnością wypowiedział. 
Najj. Pan odpowiedział bardac łaskawie, zape- 
wnssjąe o swojej życzliwości dla miasta Białej; 
następnie zwrócił się zaraz do marszałka kra­
jowego kr. Wodzieklego, i uścisnąwszy go za 
rękę, rozmawiał z nim dłnftąj, a rozpoczął od 
wyrażenia żywego zadowolenia z obecności mar 
szalka w Białej. Najj. Pań mówił także z rad 
eą dworu LBblem, nadmieniając, że po krótkiej 
pnerwis znajduje się znown w Galicji, pytał 
patem kilkakrotnie troskliwie o namiestnika, do- 
wiadijąe się, gdzie obecnie przebywa, i polecił 
». Lóblowi, aby, gdy będzie pisał do hr. Alfre­
da Potockiego, przesłał ma serdeczne pozdro­
wienie monarsze. Marszałek przedstawił cesa­
rzowi depitację Rudy powiatowej żywieckiej, 
Przybyłą z prezesem p. Chwalibogiem na czele. 
Marszałek był w stroju narodowym, radca dwo 
ru L5bl w mundurze. P ióaz marszałka było kil 
ka osób w knntnszach. N«jj. Pan zaprosiwszy 
marszałka Wodzickiego do swojego powozi, ob 
Jechał miasto, które było piękne i z wielkim gu 
•tern ustrojone; przejechał pod wspaniałą bramą 
tryumftlną, * P° skończonej przejażdżce tdał 
się w dalszą podróż do Opawy. Pełne zapała o- 
krzyki wznosiły się wciąż na ezfść Monarchy.

Po odjeżdzie Najj. Pana miasto dało Obiad, 
na który zaproszeni zostali marszałek hr. Wo- 
dzicki i radca dworu LSbl, oraz depntacja Ru­
dy powiadowej żywieckiej?; do stołu zasiadło 
przeszło czterdzieści osób. Pierwszy toast wnióił 
ńa cześć Najj P*n* prezytent Seeliger po nie­
miecku. P. Seeliger przemówił no raz drugi 
po niemiecku wnosząc zdrowie gości, a między 
tymi wymienił marazałka Wodzickiego i radcę 
dwort Lttbla. Marszałek Wodzicki odpowiedział 
po polaku, a przemówienie jego treściwe i pię­
knie wypowiedziane, powszechne zdobyło sobie 
■znanie. P. marszałek rzekł, iż przemawia w 
swoim ojczystym języka, bo jest przekonany, że 
go tu wszyscy zrozumieją, a jemu trndnoby by­
ło bez przygotowania mówjfc po niemieekn. Mow-. 
te  pódnitał znaczenie miasta Białej, które z 
miast naszych jest najwięcej wysnniętem na Za­
chód. Odznacza się ono tenr właśnie, czego wie­
lu miastom u nas brakuje, ożywionym przemy­
słem 1 handlem. Losy i przyszłość naszych miast 
obudują żywe w całym krajtt sympatje, a Bia­
ła może być pewną, że nie jest w tej mierze 
ostatnią; przeciwnie, ogól śledzi z ujęciem je; 
rozwojn i postępu i zawize najserdeczniej ży- 
ezyć jej będzie pomyślności. Kilku jeszcze po­
tem mówców przemawiało, a między nimi od­
znaczył się poseł dr. Rosner, który stwierdziw­
szy, że Austrja j^st państwem poliglotyeznem, 
składającem się z różnych narodowości, wyraził 
życzenie, aby jej przyświecała zgoda i porozu­
mienie tych narodowości, mówiących różnemi 
językami. Po nczcie, która wypadła bardzo do­
brze i miłe zostawiła po sobie wspomnienie, 
marszałek Wodzicki odjechał do Wiednie, a rad 
ca LObI pośpiesznym pociągiem do Lwowa."

Pf Białe cesarz długo rozmawiał z tamtej- 
szym sędzią powiatowym V- Pawłowskim, wy­
pytując go o aowo zaprowadzone księgi hipo 
teczne.

Miejscem, w którem po polsku przemówio­
no do eesarza na Szląskn, była stacja kole 
Północnej Diiedsioe, gdzie cesarz z Bielska sta­
nął o godz. i. popołudniu. Na dworcu, stara­
niem właściciela dóbrOypcera i gmin sąsiednich 
wspaniale idekorowanjm, powitał eesarza ksiądz 
Kępiński, proboszcz z Czechowic, przemową pol­
ską; po polaku przemówił także wójt z Żubrze­
go. Po przedstawieniu się władz nądowych, re

prezentacji własności wielkiej, gmin i ducho­
wieństwa, z któremi cesarz uprzejmie rozma­
wiał, odjechał tenże śród okrzyków .niech ży­
je I" do Ostrawy, zabawiwszy czas dość długi, 
bo niemal kwadrans na dworcu w Dziedzicach.

Dotychczas Tagblait słynął * tego, że u- 
mial znaehodzić sprawozdawców we Wieanłn, co 
nie przebierając w środkach, bodaj podsłnehi- 
wnjąc i narażając się na kilkakrotne zrzucenie 
ze schodów, wydobywali różne nowiny polity­
czne i fl lamowe. Plenerowika Wiener Attg. Ztg. 
umiała jednak we Lwowie znaleźć koresponden 
tów, którzy jej telegrafują urzędowe wiadomo 
ści Wydziału krajowego, nim jeszcze w Oaeeeu 
iAoowMej wydrukowane zostały, jak to widzimy 
w telegramie ze Lwowa w poraunem wydania 
W. A lig. Ztg. z dnia wczorajszego. Naturalnie 
posądzać o to nie można urzędników Wydziału 
krajowego. Nie zdradzono w tym telegramie ża­
dnej wielkiej tajemnicy — ale od łyczka idzie 
się do rzemyczka...

Mania centralistyczna Biura koresponden­
cyjnego, złożonego z o. k. urzędników f  stoją­
cego pod kierunkiem prezydjum ministerial­
nego, odbija się nieustannie we wieli faktach. 
Np. że w Llbercn wybrany został oentralista do 
Rady państwa, o tern zaraz telegrafowało nam 
Binro koresp., jak gdyby tego z góry nie wie­
dziano, ale całkiem zamilcza, że W Beneszowie, 
także w Czechach, Czech do Rady państwa wy­
brany został.

Na konferencji czterech ministrów z wyko­
nawczym komitetem autonomicznym d. 17. bm. 
Czesi żądali usunięcia z Morawy i Czech dwóch 
radeów dwora, dwóch radców namiestnictwa i 
pięciu starostów, a nadto dodali, że usunięcie 
br. Webera, namiestnika Czech, byłoby pożą- 
danem. Frmdblt. % anfasą zapewnia, że mini­
strowie odparli, iż tego tezynić nie mogą, bo 
do takieh zmian powodu nie mają.

Podczas gdy ehebski sąd obwodowy zniósł 
konfiskatę rezolucyj karlibadzkich, pragski wyż­
szy sąd krajowy konfiskatę zatwierdził, znajdu­
jąc w czterech istępaeh poszlaki zbrodni za­
kłócenia spokoju i porządku publicznego z §. 65 
ustawy karnej. Rezolucje te układał były mini­
ster sprawiedliwości p. Herbst, z wieloma ko­
ryfeuszami centralizmn. Jest w Austro-Węgrzech 
dość wypadków, że mężowie, niegdyś na śmierć 
skazani a nawet w portrecie powieszeni (An- 
drassy) byli i są ministrami — ale pierwszy to 
wypadek, aby były minister posądzony został 
o zbrodnię polityczną, za którą pod jego rząda 
mi tyln Czechów do kryminału wpakowano!

tawii i takiemi wewnętrznemu uporządkowani! 
Przędli ta wii, któreby prawno-polftyeznemi sta­
nowisku Węgier do Austrji niesom nie nbli- 
zły;

wreszcie instruować się eo do usposobienia 
Węgrów, oraz co de tego wszystkiego, coby do­
tychczasową nieufność ich mogło wręcz uchylić, 
a modus umożliwić 1 przysposobić;

słowem, ehodzi dr. Rlegerowl o to, aby 
instruować się o usposobieniu polityków i mę­
żów stanu węgierskich eo do akcji ugodowej 
w Pnedlitawii w ogóle, a zwłaszcza co do żą­
dań czeskiego niroaa."

Dr. Rieger złożył już d. 20. bm. wizytę 
Tissy i długo zabawił i  niego, a w peszteń- 
■kim telegramie z tego* dalą w PoUttes czy­
tamy: „Dalszego eiągn narad wykonawczego 
komitetu aitenomtcsMCO tutaj nie będzie, na­
tomiast toegą się jak lajpoufulsse rontowy mię­
dzy antonomistyenymi ■ węgierskimi mężami 
•tana. Ddsiaj konferowali Csartoryski, Hohen- 
wart i Palkenkaya z Sznehenem a następnie 
Rieger s Czartoryskim. Doniesienie, jakoby 
węg^rscy politycy mehylałi się od tych konfe­
rencji, niema poietawy.*

Naturalnie telegramy centralistyczne zarę­
czają na wszystko, te Węgry nie aheą się wi­
dzieć z autonomiet&mi, ba nawet, te część au­
tonomie tów jest tym konferencjom niechętna i 
usunęła się. Tymczasem Czartoryski, Rieger, Ho- 
henwart i w dodatki F&lkeakayn (brat minl- 
aistra rolnictwa) reprezeatają wszystkie frakcje 
autonomiczne.

Cel n/jazda dr. Riegera do Pesztu tak o- 
kreśla główny organ jego, Pdkrok, w obszernym 
artykule wstępnym:

„W Peszcie nie będzie żadnego dalszego 
ciąga narad autonomicznego komitetu wykonaw­
czego. Go miał komitet w zwojem łonie, tudzież 
w stosunku do gabinetu Tasffsgo urobić, zała­
twiono już we Wiednia, i to pod oboma wzglę­
dami w sposób gładki i przyjacielski. Wyjazi 
ten ma cele pozytywne.

„Wiadomo, że ngoda sa Hohonwarta nie t -  
dała rę  głównie z powodn niedowierzania poli­
tyce przewódzców czeskich. Teraz znowu «en- 
traliści podżegają Węgrów przeciw ugodowym 
planom Taaffego. Dr. Rieger wziął sobie tody za 
zadanie; jako mąż, który w imieniu narodu cze­
skiego przemawiać może:

objaśnić decydujące koła węgierskie o rze­
telnym sposobie myślenia decydujących polity­
ków i mężów stam narodu czeskiego;

daó w ten sposób rękojmię, że narófi czesk 
nie myśli mieszać się do wewnętrznych spraw 
węgierskich, te respektuje legalne i faktyczne 
stanowisko prawno-polityezne korony św. Szcze­
pana w monarchii rakuzkiej, że wcale nie my­
śli ani pobudzać ani pomagać do kwestionowa­
nia lub naruszania spraw państwa węgierskie 
go, oo jednak robili i robią ceatraliśei;

nie zam 1 zeć, że naród czeski, jak Węgrom 
praw ich nto odmawia, ani też do ich spraw 
wewnętrznych mieszać się nie pragnie, taz też 

tśaie żąiać lojalnej wzajemnośoi, aby Węgrzy 
nie przeszkadzali takiej tgodzie ludów Przędli-

Korespondencje „fiaz. Nar.“
Z Niemiec d. 20. października.

Poseł iltramontsński dr. RóckeratK wyra­
ził się na zebraniu katolików w Frankfurcie 
nad Menem w następny sposób : „Dopóty w 
Niemczech lepiej dziać się nie będzie, dopóki 
Niemcy wschodni zmięsssai z żywiołami sło­
wiański emi nie przestaną mąjoryzować czysto 
germańikieh Niemoów zachodnich.* Dla ludzi o- 
btetenych ze stosunkami aiemieekiemi zdanie 
to Jest po prosta śmieszaem i Zastanowić się a- 
tota Wypada and tern, te podjudzanie to prze- 
dw żywiołowi słowiańskiemu a raczej p o l- 
s k i s n i  wysiło z ust członka tej partji,któ­
ra w czasach ucisku w Polakach znalazła sprzy­
mierzeńców. Wobec gorących obietnic i górno­
lotnych słów Windkorsta wycieczka jego kolegi 
brzmi dziwnie. Notujemy ją dzisiaj.

Acłtaęja koasenratjwnej reakcji trwa dalą} 
i ptaygfcutaa ohaeaie r  pf 'a  Hheralnaeu.
Przed kilka dniami zebrali się w Berlinie tak 
zwani eocjalića ohmściańscy, kttrym. przewo­
dzi Stóaken kaznodzieja nadworny. Z uniesie­
niem wygłoszono zdanie, to Bismark w ducha 
jest członkiem tego ztowanyaasnte i postano­
wiono rozszerzyć program, który dotychczas nie 
był zbyt jasnym. Chodzi głównie e to, ażeby 
19.000 księży protestanckich driałzło w dachu 
socjalizmu ehrztedańskiego, nie ograniczało się 
tylko na kazalnicy, ale także żywy brało ndział 
w zebraniach Indowych itd. Nawróceni aocj ali­
ści demokratyczni KOraer i Fina stawili się 
także i dawali dootnjnym parochom rady, W ja­
ki sposób na masy działać powinni.

Prusy starają się obecnie ścieśnić węzeł 
jedności aieadeckiej w duchu reakcji. Obowią­
zuje w Niemczech jednolito prawo karne dla 
stann cywilnego. Armia natomiast ma odrębny 
kodeks kamy, któremu atoli nie podlega wojsko 
bawarskie. Kodeks wojskowy bawarski różni zię 
od praskiego głównie tern, że w Prusach toczy 
się postępowanie sądowe przy drzwiach zam­
kniętych, gdy tymczasem w armii bawarskiej 
obowiąskowem jest postępowanie sądowe jawne. 
Bawarska instytucja odpowiada więc zupełnie 
duchowi czasu, jest liberalną i humanitarną. 
W ostatnich miesiącach atoli zyskały dwa pro­
cesu wytoczone podoficerom bawarskim nadzwy­
czajny rozgłos; wyszła na jaw brutalność nifi-

X 'i rang wojskowych i została skarcoaą ate- 
przed kratkami sądowemi, ale także przed 

forom opinii publicznej. Być może powstało w 
skutek tego w kołach wojskowych mniemanie,

Kronika warszawska.
(Go. wolno drukować u co mówić. — Tolerancja 
religijna; smnsznnie do prawosławia. — Sprawy 

| Upowładane a nieprsaprowadzona refor­
my. Wspomnienie o szkole acentycznej. — 
RsswóJ miasta* nowe przedmieścia, ich włączania 
do miasta. — Ogród aklimatyzacyjny. — Heljora- 
uje miniona nnenrowadfane przez Tow. kredyt, 
ziemski A - l  T e a ^ , Sztuka przypodobania się*, p.

Zimajer, Żółkowski.)

Sądząc z tego eo się drukuje W naszych 
pismach esdziemaych i niecodziennych, ktoś, 
nieoboBuaay ne stosnakami miejscowemi, mógł­
by, Bóg wte, Jakie waiosłd wywodzić o Wolno- 
Śd tateęr, o swobodnej dyskusji w sprawach 
obctodaąeych cały ogół, w kwestjach stanowią- 
t fm  nieraz o najważniejszych wamnkńeh bytu 
fpolm«Uli|oitp... Al#-—ww, vox, praeUrtanwill 
WJy10 tern p i s a ć  i d r u k o w a ć  o wszy- 

em, bo dnUtowans ozy tają za granicą, a 
»tavlko ozytaią ale 1 tłumaczą na franonakie i 
zjamtcpklc Q|t co, za to grubo są płatni — i 
•łechcący Ęąropg g dnia na dzień dowiaduje się 
Z litem rozrzewnieniem, że miłościwie pannją- 
• y ,* ^  car jegomość, niepomny na nasze zbro- 
W  * Przestępstwa sybirogodne, pieści nas jak 
ro**MKJszonn najukochańsze swe dziateozki. — 
I ^*lWne wytwarza się ztąd absurdum! Kiedy 

bożym świeci e, wolno wiele myśleć i 
m ale dńkcwać można to tylko co wolno, 
• — . drukować można prawie o wszystkiem, 
nie i  nawet i myśleć nie wolno o ni-
ggąm* onswda, że to tndno do awtenwnia ? a 

~k tak Jut 1 tak byś misi, ho nasi opia-

knnowle na każdym twierdzą kroku, że co ro­
bią, robią li tylko dla dobra naszego.

Zacznijmy od religii. Moskwa, ta niezmor­
dowana protektorka wszystkich swoich współ­
wyznawców, „jęczących pod obcem jarzmem", 
lubi się szczycić „wolaodumstwem", liberali­
zmem, zupełną tolerancją w swoich obszarach— 
tysiące sekt nurtujących w łonie prawosławia, 
używa też rzeczywiście nieograniczonej swobo­
dy, której nikt nie śmie ieh pozbawić, ale niech 
tylko Polak, katolik, ożeni się z panną katoli­
czką, której jnż nie ojciec, ale dziadek lub 
pradziadek był unitą, sytuacja zmieni się w tej 
chwili, — nietylko żona, ale i maż i dzieci ion 
muszą zostać prawosławnymi, poa grozą zesła­
nia w Sybir obojga i unieważnienia małżeństwa. 
.Odnowienie tego rozporządzenia (istnieje ono 
jeszcze x czasów ks. Czerkaskiego) wywołało 
popłoch nie mały, gdyż nietylko w wschodniej 
połowie królestwa ale w samej Warszawie na­
wet, jest wielemałżeństw t, z. mieszanych. Naczel­
nicy powiatowi, pelioja i żandarmi muszą zno- 
wn prześladować tych prawosławnych „odstęp- 
eów — w pismach jednak publicznych sprawy 
t®] “ I® bo przecież car moskie­
wski słynie w Europie s liberalizmu i tole­
rancji i

Drugą, nie “ niej ważną sprawą jest o- 
świata. Po upadku Tołstoja, i nasze niektóre 
dzienniki podtrzymywały przez chwilę złudną 
nadnieję jakichś nieokreślonych reform i uwzglę­
dnień w szkolnictwie. Cenznra przepuści ił* 
wszystkie krytyki dotyokczusowego systemu, o 
ile ściągały się one do usnniętogo ministra, ale 
pomimo to, system pozostał ten sam, niezmie­
niony. Prędko otworzyły się oczy łatwowier­
nym, gdy pr; ronali się, że owe tak szumnie 
zapowiedziane reformy skończyły się na po­
zwoleniu przyjmowania do klas niższych o kilku 
leniów więoflj nad Uczbę etatową. Z oto wszy­

stko. Z drugiej przecież strony, przyznać na­
leży, że pozostawiono nem, w najrozleglejs»yoh 
rozmiarach, wolność zakładania szkół prywa­
tnych, z programem, rozumie się takim samym 
jak w szkołach rządowych. Szkół takich po­
wstało wiele tak w Warszawie jak i na prowin­
cji, ofiarność publiczna popiera z wysiłkiem te 
zakłady -— opłaca za biednych uczniów wysoką 
opłatę sakolną — ale przy niezmiennym syste­
mie, mającym ńa cela wynarodowienie i ogłu­
pianie młodzieży, wszystkie te szlachetne usi­
łowania nie przyniosą pożądanych owoców.

Nie od rzeczy będzie tn wspomnieć, że ta­
kie zastępowania rządt przez ludzi dobrze my­
ślących i kochających swój kraj, nie od wczo­
raj dopiero i  nas się datnjeJLat czterdzieści temu, 
za Mikołaja, jeden był tylko system: nie uczyć 
niczego; uniwersytetu nie było, aa całe kró­
lestwo pięć gimnazjów i kilkanaście szkół po­
wiatowych czteroklasowych, a i do nich przyj­
mowani byli jedynie synowie urzędników i 
szlachty. O szkołach specjalnych, w okręgu 
naukowym warszawskim, obejmującym ludne 
pięcinmUjonową, nie myślano wcale. Myśleli o 
nich jednak ludsie dobrej woli; czterej .zacni 
mężowi* i Józef Bełza, Andrzej Janikowski, Mi­
chał Schubert i Ferdynand Werner, założyli 
w Warszawie pierwszą i jedyną szkołę farma­
ceutyczną, której potrzeba była tom niezbę­
dniejszą, że ówcześni kandydaci aptekarscy ści­
słych nauk nie pobierali żadnych, a osły zasób 
ich wiedzy ograniczał się na praktycznych wia­
domościach zdobytych w ciągu kilkoletniej apli­
kacji po aptekach. Szkoła farmaceutyczna sku­
tecznie zaradziła tema brakowi; pod liłietnym 
a bezinteresownym (nauka była bezpłatną) kie­
runkiem swych założycieli, wprowadziła w świat 
cały szereg należycie wykształconych aptoka- 
tzy, I MWód to», podupadły pod względem na­

ukowym, dźwignęła na szczebel zajmowany 
przezeń w krajach cywilizowanych.

Szkoła farmaceutyczna istniała do r. 1857 
t. j. aż do chwili założenia akademii medycz­
nej, a wspomniałem t i  o niej, bo właśnie w t - 
biegłym tygodnia, garstka najstarszych jej wy- 
chowańców, rozproszonych po kraju, zebrała aię 
w Warszawie, aby przy wspólnym stole, odno­
wić braterskie koleżeństwo i uczcić sędziwego 
Józefa Bełzę, jedynego żyjącego dziś z założy­
cieli i prefssorów tej szkoły, która w dziele o- 
gólnej oświaty niemałą odegrała rolę i zasłużyła 
na wdzięczność i należyte uznanie nie tylko ze 
strony aptekarzy ale i całego narodu.

Kilkakrotnie jnż wspominałem Wam ojazyb- 
łdm, prawdziwie amerykańskim wzroście War­
szawy w ciągu ostatniego dziesięciolecia. Eto 
lst kilkanaście nie był w Warszawie a powró­
ciwszy niespodzianie ekeiałby ją przypomnieć 
•obie w szczegółach, musiałby wiele ezasn za­
żyć, żeby obejrzeć jeż nie ulica nowe, nie całe 
duieluice powstałe w miejscach, gdzie przedtem 
ciągnęły zię puste plzce lab zieleniały ogrody. 
Poza Pragą, która pomimo ipływa wieku od pa- 
zdętnej rzezi, pomimo wzrastającego ciągle ru­
chu kolejowego, nie może odzyskać dawnego do­
brego bytu, gdy jako 40-tysięczne miasto szczy­
ciła się mianem młodszej sioatrzycy Warszawy, 
poza tą Pragą, mówię, wzrosły niewiedzied na­
wet kiedy trzy nowe przedmieścia: Nowa Pra­
ga, Ssmzlowizna i Pefcowizna, dziś już liczące 
do 20 tysięcy ludności. Ludność ta złożona prze­
ważnie z klasy wyrobniczej, urzędników i ofi­
cjalistów prywatnych, zmuszonych szukać tań­
szych mieszkań za obrębem miasta, narażoną 
była na liczne niedogodności, połąezone z mie­
szkaniem za rogatkami. Przed kilki tygodniami, 
w skutek licznych żądań, narząd miasta rozpo­
czął czynności w celt przyłączenia tych trzech 
przedmieść do mia.U, ale nagle, w ostatnich

jnż dniach, niewiadomo dlaczego czynność tę 
przerwano. Mówią, jakoby z podobnem żądaniem 
miały wystąpić przedmieścia Wola i Powązki, 
że rząd jednak oiemiłem spogląda okiem na tal 
gwałtowny wzrost syreniego grodu, który bądi 
cobądź nie chce się pozbyć aureoli stolicy. Za 
pogłoskę tę przecież nie ręczę.

W południowej części miasta,' do niedawna 
Istniej rezydencji Warszawy, strojnej w przepy 
szne aleje i liczne ogrody, pośród których gdzie­
niegdzie tylko ukrywały się w zieleni arysto­
kratyczne pałacyki i bankierskie wille, ciągną 
się obecnie długie ulice o trzech-piętrowyeh do- 
mach, obszerne ogredy zmieniły się w szczapie 
dziedzińce, przyozdobione jakby na pamiątkę 
to klombem kwiatów, to kawałkiem darniny, a 
spacerując w alejach I patrzą® u  piętrząca si< 
obęk gmachy, sam ale wiesz, czy te alee prze* 
niosły się do miańta, czy taż miasto uciekło na 
świeże powietrze.

Z Jednej strony korzyść, z drogiej ubjrtek; 
asem więcej domów i mieszkań, tern muiąj ogro­
dów i zieleni. Fakt to niewymagąjąńy dowodze­
nia. Żeby więc zachować dla tej części miasta 
choć trochę i ne] świeżośaj, powzięto myśl za­
łożenia, dopóki czas Jeszcze, nowego ogrodu pu­
blicznego, połączonego z parkiem aklimatyzacyj­
nym. Inicjatorowie tego zamiaru upatrzyli jnż 
grant stosowny na krańcu miasto, około om  
mórgów obejmujący a będący własnością miej­
ską. Gruat ten wydzierżawiał dotąd magistrat 
za lichą cenę pod ogrody warzywne, spodziewać 
się przeto należy, że nie będzie wielkich tru­
dności robił dla urzeczywistnienia tak pożyte­
cznego planu, chyba że znsjdą aię przeddębior- 
cy-ami orowie, którzy rozkopią ten grant aa łok­
cie pod budowę nowyck domów, bo i to jcat 
rzeczą bardzo możliwa.

Towarzystwo kredytowo damskie, w oels 
prayjśda z pomooą rolnictwu krajowemu, dawniej



ie  taka jawność szkodzić może karności pana* 
jącej w armii. Jakoś niezadługo rozpoczęto ro­
kowania z rządem bawarskim, czyby zmienić 
nie raczył kodeksn wojskowego w duchu pru­
skim. O ile dotychczas wiadomo, isiłow&nia te 
spełzły na niczem.

Konstantynopol 12. października.
Telegramy wyprzedzają nasze wiadomośń, 

chociaż często mylne podają wieści. Środki ma­
terialne, jakie ajencje posiadają, mogłyby i po­
winny je skłonić do obszerniejszych a szczegól­
niej do dokładniejszych doniesień, bo dziś in­
trygi zakulisowe dyplomatów, nieznaue od pu 
bliczuości, nierzadko znacznych strat stają się 
przyczyną. Prawda, ie aby nchylić pokrywającą 
je zasłoną, trzeba prawdziwie militarne odby­
wać rekonesanse i przysłuchiwać się nieraz 
twierdzeniom obrażającym moralne nczncia 
człowieka, lecz to jest niezbędną koniecznością, 
kiedy na prostej woli raportera nie poprzesta­
jemy, a chcemy pisma nasze nie dla zaspoko­
jenia samej tylko ciekawości czytelnika kreślić. 
Po nocie Porty w d. 8. b. m. mocarstwom po­
danej, a treść której tylko silniejszem domaga­
niem się rękojmi żądanych, od poprzedniej obo 
strzoną była, zdawało się, iż fiata skoalizowana 
nakoniec do działania przystąpi. I byłoby to 
może nastąpiło, gdyby członkowie słynnego eu­
ropejskiego koncertu, nie*postrzegli się byli, iż 
Turcy korzystają zręcznie z podawanych rad 
przez tę lnb inną ambasadę, a na pewnych tylko 
istotnie się opierają. W parę dni po owej wy­
zywającej nocie (z 8. b. m.), os  ta te cz  nem 
s ł o w e m  będąc e j ,  Porta nagłe i jakby z; 
własnego popędu wniosła inną, krótką, wieczo­
rem d. 12. doręczoną, a wyrażającą się: .Wy­
soka Porta pragnąc dać nowy dowód szczercśń 
i dobrej swej woli, oświadcza, że postanowiła 
wydać Dtlcigno Gsa mogórcom. W tym celu in- 
strncje kategoryczne są już wysłane do władz 
miejseowyck, aby terrytorjnm to bez opora opu- 
szczonem zostało; jednakie dla dopięcia tego 
zamiaru stosowna konwencja zawartą być musi. 
Wysoka Porta spełnia tę ofiarę jedynie dla usu­
nięcia demonstracji morskiej, i spodziewa się 
tern samem, że demonstracja ta zupełnie zanie­
chaną zostanie.

Otóż, demonstracji tej rozciągającej sferę 
i do innych kwestyj traktatem berlińskim obję­
tych, nawet dz i ś  j e s z c z e  p. Gladitone a tern 
samem i ambasada angielska najmocniej żąda; 
a p. Glaistone mniema, iż odrabia moskiewskie 
interesa. Tymczasem, Moskwie dążącej do utrzy­
mania opłakanego stann Turcji, bynajmniej nie 
na rękę, aby Europa stała się g w a r a n t k ą  
mającego się ustanowić stanu rzeezy. W takim 
bowiem razie, Auitrja jako najbardziej intere­
sowana, w danej chwili, mogłaby mniej więcej 
paraliżować działania petersborgskiego gabinetu. 
Z użycia wyraża mn i e j  w i ę c e j  poniżej się 
wytłumaczymy.

Na wyraźne przeto polecenie ambasady mo­
skiewskiej, książę Nikita zmienił swój plan 
pierwotny i bojowego współudziału dla zajęcia 
Dtlcigno odmówił, — za radą tejże samej am­
basady, Said basza wydał rozkazy V«li Biza 
baszy porozumienia się bezpośredniego z Ocar- 
nogdrcami. Przez to porozamienie się, Moskwa 
mniema uchylić mieszanie się Europy do sto­
sunków tu recko-czarnogórskich, a następnie za­
przeczyć prawa policji morskiej, Austrji przez 
kongres berliński na pobneżaeh czarnogórskich 
zapewnionego, Saidewi ssś i kolegom jego wyka­
zała, żę tym sposobem od zbiorowego naeisku 
mocarstw zasłoni się, rozumny koncert w posa­
dach swych rosbije i d ej morską ito-'
potrzebną u e m i I stało z łąp oa fzg jo j ibra- 
chowań. Biza m  układa a lf z Gzarmogórcasd 
li tylko co do formy czyli spaeobu opuszczenia 
przez władza tureekfo cywilne i wojskowe Dul- 
cigna. Wprawdzie w instrukcjach danych mu 
znajduje się wzmianka, aby się starał umysły 
Albańczyków ułagodzić, uspokoić, w razie o- 
statecznym przymusić łeb do poddania się smu­
tnej kosii lośd, ule w am ki przymusu tego 
nie są bynajmniej określone.

Być może, że ida się B m  baszy dokonać 
podjętego dzida; być może, że Czaruogórey zaj­
mą bez wystrzału upragnioną przystań motaką, 
lecz ozy tam długo pokoju kosztować będą, czy 
wszystkie wendety prywatne, osobiste, rodzin­
ie  nie zamienią się w jedaą wielką, nieubłaga­
ną, bo narodową, tego się już dziś nawet Czar­
nogóro/ obawiają, wyznając otwarcie, iż nie są 
w stanie zwycięskiej toczyć walki - z Albańezy- 
kami. Obie strony wiedzą i znają wartość i 
wzajemne swe męstwo, i dlatego Czarnogóra, 
wyladaioM ostatnią wojną, przekonaną jest o 
niemożności stawienia skutecznego opora swym 
przeciwnikom. Powołali ta kilku nueselniey al­
bańscy już kilka razy widzieli się Z Saidem ba­
szą, któremu stale odpowiadają, że za sWe oso­
by odpowiedzialność przyjąby mogli, lecz o u- 
trzymamiu na wodzy lninośei, mówić nawet nie 
chcą, dodając, że najwyższym i najpotężniej­
szym naczelnikiem narodu... jeot naród!

Z tej więc strony, prędzej czy później no­
we zawikłania wynikną — tylko że Porta od­
powiedzialną za nie nie będzie, a Albańczyey 
walczący na zabranem im terytorjum zapewne 
za rewolucjonistów, buntowników, rozbójników 
nważani bęią.

Cokolwiekbądź, radość niepospolita panowa­
ła pomiędzy kręcącymi się tn ajentami - propa­
gatorami moskiewskimi już w zeszły piątek, 
twierdzili oni bowiem, iż Dalcigno we czwar­
tek przez Czarnogórców zajęte zostało. Pro­
paganda ta jest jawną, bo jako prowadzona w 
narzeczach słowiańskich, przez cudzoziemców 
i Turków wcale rozumianą nie jest. Obecnie 
zasadza się głównie na jątrzeniu przeciw Au­
strii w ogóle, zaś przeciw Węgrom specjalnie. 
Zakres jej streścić można w następujących sło­
wach : Słowiańszczyzna musi być jednoczoną, 
królem jej może byC tylko wyznawca pra­
wosławia, Autrja chce ograniczyć a nawet za­
tamować rozwój marynarki czarnogórskiej (1) 
biada je j; — Węgry gniotą Kroatów i innych 
Słowian, a są A jatami, barbarzyńcami itd. itd. 
powinni być wytępieni (11!)

Tak Czarnogóro/, jak Kroaci, DałnuŁyńcy i 
inni Słowianie nie wiele tn liczą inteligencji, 
masę zaś, i to poważną, składają warstwy pro­
stoduszne, łatwowierne, a niemniej od Polaków 
kochające rwą ojczyznę. Przedstawienia te ze­
tem padają nie na jałowy grant, i wracająiy do 
domów Słowianie austrjaccy niosą w łono swych 
rodzin żywe moskiewskie słowo, obiecnjące im 
złote góry, a przedstawiające Austrję jako zero, 
nicość, nlatni jącą  się przed podmuchem peters­
burskiego wiatru. W tern objaśaienin leży zna­
czenie wyrażenia mego m n i e j  w i ę c e j ,  albo­
wiem od Austrji samej zależy z tych samych 
żywiołów siłę na posługę swą wyrobić... ale w 
grze tej nie manewrować, lecz z a m a t o w a ć  
białego cara należałoby,... inaczej... można być 
zamatowanym.

W kwestji zdrowotnej.
Z początkiem bieżącej jesieni powstały we 

Lwowie obawy co do zdrowotnego stann naszgo 
miasta. Obawom tym daliśmy kilkakrotnie wy­
raz W naszem piśmie. Że nie były one zupełnie 
pozbawione podstawy, służyć może za dowód ta 
jedna już okolicaneść, że w ostatnich kilka la­
tach, pomimo warunków muiej więcej takich są 
mych jak obecne, kwestja chorób nagminnych, 
panujących zwykle w tej porze rokn, pośród 
młodzieży szkolnej i nieszkolnej, nie bjła wrale 
poruszaną.

Kronikarskie wzmianki nasze, zamieszczane 
w miarę dochodzących nas wiadomości z miasta, 
nie pozo. tał/ głosem wołającego na paszczy.

W pierwszym rzędzie wywołały one urzę­
dowe zaprzeczenie ze strony organów magi­
strat o.

W myśl zaprzeczenia owego, wszystkie za­
niepokojone umysły obowiązane były natych­
miast, bezwarunkowo uspokoić się.

Jednocześnie Bada szkolna okręgowa roze­
słała do awierzchności szkół miejskich okólnik, 
zalecający nauczycielom czuwanie nad zdro­
wiem młodzieży szkolnej.

Na wczorajszem wreszcie posiedzenia Bady 
miejskiej, przewodniczący, wiceprezydent Dą­
browski, w skutek otrzymanego l i s t a  p r y ­
w a t n e g o  uznał za pożyteczne rozproszyć o- 
bawy mieszkańców, i w tym celu zakomuniko­
wał Badzie złożony mu raport o faktycznym 
stanie rzeczy, sporządzony na podstawie wiado­
mości, dostarczonych przez inspektora szkolne­
go i lekarzy miejskich.

Z raportu togo dowiedzieliśmy się, że w 
przeeiągn czasu od 11. do 20. b. m. chorowało 
we Lwowie :

w dzielnicy leczniczej II. dzieci 5 na pło­
nicę (szkarlatynę) przy ulićach Janowskiej i 
Gró-tocJriej, na plzca GoJtackpifskic  ̂ i w szpital* 
kydowskiu ; na odrę J j na Moniawę (dyfteritis) 
, na czerwonką l całowiek ;

w diielnicy lecz. Ul. na płonicę 16 (przy 
iL Zaaursłynowakiej, Smerokowej, Pilni karskiej, 
Misjonarskiej, Sieniawskiego, Żółkiewskiej, Bó­
żniczej, Starezakonnej i w Star. Bynku), w tej 
liczbie 4. dzieci na Wysokim Zamku, gdzie mie­
szka jedną tylko rodzina, i powietrze jest naj­
czystsza; l dziecko na błoniawę przy nl. żół­
kiewskiej;

w dzielnicy lecz. I. aa płonicę 19 (przy ul. 
Chorążozyzns, Kopernika, Sykstnskiej, Karda 
Ludwika, Cytadelnej, Bogusławskiego, Ossoliń­
skich, Krętej i Akademickiej; na odrę 4 (prsy 
ul. Cmentarnej, Gródeckiej i Garncarskiej; na 
błoniawę 1 przy nl. Karola Ludwika;

w dzielnicy leezn. V. na odrę 1 młodzie­
niec przy ul. Odhronek;

w Śródmieściu 2 dsieei na błoniawę (prsy 
nl. Ormiańskiej i Kościelnej; 3 na płonicę (przy 
nL Blacharskiej, Wekslarskiej i w Rynka).

W szkołach miejskich stan jest następują­
cy: w szkole Czackiego chorych 10; w szkole 
Konarskiego brakuje 25, ale z tych 20. rodzice 
oświadczyli, że tylko z obawy chorób nie posy­
łają dsieei do szkoły; w szkole wreszcie wy­
działowej aa 1100 uczących się jest chorych tyl­
ko 11, i nawet sam pan inspektcr nie boi się 
posyłać swoich dzieci do tej szkoły.

Po odczytania powyższego sprawozdania, p. 
wiceprezydent oświadczył, że zatem n i e j e s t 
ta k  żle,  j a k  r o z g ł a s z a n o .  Wyrażenia to 
jeit zbyt skromne; dość bowiem rai jęszczersn- 
cić okiem na te urzędowe cyfry, aby się prze­
konać, że stan zdrowiu dzieci we Lwowie jast 
nietylko zadawzlniający, ale wyborny.

Z raportu pp. lekarzy miejskich, o wiaro- 
godności którego nikt wątpić się nie poważy, 
widzimy:

że na ospę, która również jest chorobą u- 
dsielsjącą się, w ostatnich dniach dziesięcin, ani 
jedno dziecko nie chorowało (to dzieci, które 
z powodu ospy nie chodziły przez dłuższy czas 
do szkoły, widocnie znie wchodzą tn w rac­
hunek;

że na wielkiej przestrzeni miasta, zamie­
szkałej przeważnie przez ludność uboższą, n. p. 
w ulicach Łyczakowskiej, na Barach, Zielonej, 
Stryjskiej, na Bajkach itd. w ciąga tegoż cza­
su a n i j e d n o  d z i e c k o  nie ehprowało na 
choroby nagminne;

że w takiem samem szczęśliwem położeniu 
znajdnją się : ulica Krakowska, Kazimierzowska, 
liczne zaułki obok placu Krakowskiego, dalej n- 
lica Baska, Zirwauica i Sobieskiego, że pomi-

natury szćzero-słowiańskie. Jnż okoliczność, że 
dwór idąc za przykładem cara, zwycięztwa nie­
mieckie osądzał wyłącznie ze stanowiska da­
wnego braterstwa broni praskiej i moskiewskiej 
z lat 1806 i 1613, już tą okoliczność nasuwała 
carewiczowi sposobność wytworzenia z otocze­
nia swego jakoby ogniska dla reprezentantów 
odrębnej idei (zwolenników Francji), i tym spo­
sobem zapewnienia sobie popularności i sympa- 
tji narodu. Wszystko naturalnie ograniczyć się 
musiało do pobożnych, że tak powiemy, życzeń 
i cięlkich w zauf&nem kółku westchnień dla o- 
wej drogiej Francji, pour cette chere France. Al 
bowiem o public ie objawieniu zdania odcho­
dzącego od zapatrywań najwyższych „tfer* ule 
można było ani śnić nawet, a stanowcze przy 
chylenie się cara na stronę zwycięscy pod Se- 
danem, położyło koniec niezdecydowanym waha­
niom polityki Gorezakowa. Komuna zadała po-

niemy całą ulicę Halicką i place: Bernardyński, N tężny cios carewiczowskiemu usposobienia na
Halicki, Marjacki itd.;

że w ciągu tych dni dziesięcin a n i j e d n o 
d z i e c k o  we Lwowie nie umarło na żadną z 
powyżej wymienionych chorób. (Kondnkty żało 
bne dziecięce, jakich codziennie po kilka spoty­
kamy na ulicach miasta, są to zapewne ofiary 
samobójstwa, bo w brakn wiadomości urzędo­
wych, wolno się domyślać wszystkiego.)

Ale mówmy poważniej. W podobny sposób, 
jak to czyni magistrat, nie rozprasza się obaw 
publiczności, mniej czy więcej uzasadnionych. 
Zebrane przez pp/ lekarzy miejskich daty, chce­
my wierzyć że są dokładne, o ile to było mo­
żliwe*. Czemuż jednak nie było postarać się o 
wiadomości wyczerpując* ? Nie tajnem być po­
winno tak p. wiceprezydentowi jak i pp. leka­
rzom miejskim, że rozporządzeniem namiestni­
ctwa z rokn zeszłego wszyscy lekarze wtlno- 
praktykujący w m. Lwowie wezwani zostali o 
natycnmiastowe podawanie do wiadomości fizy- 
katu o każdym wypadku choroby zaraźliwej. 
Otóż nie wiemy, czy rozporządzenie to jest ści­
śle wykonywane (?), jeżeli tak, obowiązkiem by­
ło magistratu uzupełnić swoje daty z togo jedy­
nego wiarogodnego źródła; w przeciwnym zaś 
razie wszelkie sporadyczne usiłowania pp. leka­
rzy miejikicb nie doprowadzą do niczego, a u- 
rzędowe sprostowania, oparte na tak błahych 
podstawach, zamiast usuwać obawy publiczności, 
wywołać maszą wprost przeciwny rezultat.

Regulacja Dniestru.

jnż poleciło wybranej a i hoe komisji wypracowa­
nie projektu ustawy o melioracjach. Wykończony 
jnż projekt ton wniesiony zostanie pod obrady 
najbliższego zebrania ogólnego, obejmuje zaś w 
sobie: drenowanie, nawodnianie łąk, karczowa­
nie, zadrzewianie nieużytków, budowanie kana­
łów dla osuszania większych przestrzeni, oraz 
wznoszenie budowli gospodarczych na gruntach 
odległych, powstałych z regulacji zamiennej.

Pożyczki na te melioracje wydawać mu 
Tow. kredytowe w obligacjach, których pierw­
sza emisji dosięgnąć może 3.000.000 rsr. Obliga­
cje przynosić mąją procentu 7 7t u spłacane bę­
dą w 30 ratach półrocznych. Pożyczka udziela 
się na każde dobra stowarzyszone; w tym celu 
właściciel przedstawi projekt zamierzonej melio­
racji, po przejrzenia którego i zatwierdzeniu 
pnez komisję techniczną, Tow. kredytowe wy- 
da promesę wypłaty zimy, anszlagiem meliora­
cyjnym wykazanej. Wypłata następuje po doko- 
nanejmelloracji, najdalej w ciągu lat trzech.

Wprowadzeniem tego projektu w życie, To­
warzystwo kredytowe ziemskie, zyska jeden ty- 

. wdzięczności ogółu za pożyteczną

p orin a iS ik "n “w , d jJSK ,
“ Ji wwpstko po dnwnemuzosta-

wls — trudno bo i Wszystkim żądaniom zadość 
odraza uczynić — czekajmy jeaacze — . „ u  
gdy zamieszka w gmachu teatrów, w świeżo n- 
rządzonym lokalu, na co już wydął z kasy te­
atralnej przeszło 10.000 rubli (poprzedni dyrek- 
rorowie nie mieszkali w teatrze), może ziobi

coś takiego o czem możaaby się 
Dziś więcej jeszcze ogranicza się 
cżch, gorąco wychwalanych przez 
sma, dotąd jeszcze niemogące strawić 
jego poprzednika. Byłoby bardzo do życzeniu, 
aby pisma te nie omyliły się w swoich różo­
wych zapatrywaniach.

Kiedy jnż mowa o teatrze, wspomnieć tu 
jeszcze muszę o .Sztuce przypodobania się“ 
wznowionej po latach wielu a wielu, wystąpiła 
w niej bowiem w roli margrabiego Letorierei 
znana wam p. Zimajer. Młodziutki murgrabia 
zestarzał się bardzo od czasu gdyśmy go raz 
pierwszy na scenie widzieli, to jest, od roku, 
jeśli mnie pamięć nie myli, 1845. Nie jest to 
jednak winą p. Zimajer, ale... Żółkowskiego, 
który, Jakby na złość swoim kolegom, jest wie­
cznie młodym i nie starzeje się nigdy, na sce­
nie. Żółkowski występuje tu w jednym tylko 
akcie, a właściwie w jedne] scenie, w roli rad­
ży Desperieres — ale co pomoże choćby naj­
lepsza gra pani Zimajer, jeżeli publiczność przy­
szła do teatru dla tej jedynie zceny, której z 
upragnieniem wyczekuje, aby się przekonać, że 
ulubieniec jej, posiada zawsze , sztukę przypo­
dobania się* — a potom nie chce już nic wi­
dzieć ani słyszeć, aby nic nie uronić z dozna­
nych wrażeń. Na każdej innej scenie, margra­
bia p. Zimajer mógłby się podobać, ale nie tn, 
gdzie Żółkowski, jak prima-donna w operze, 
zaćmiewa wszystkich potęgą niespożytego swe­
go talentu. Z by tocz nem byłoby dodawać, że te­
atr był prz tniony, u od > udnia biletów w 
kanie zabrakło. (a).

Na osatniej sesji sejm krajowy żywo zajął 
się sprawą regulacji Dniestru i powziął na pod­
stawie sprawozdania Wydzi&łn krajowego u- 
chwałę, która sprawie wytknęła kierunek pra­
ktyczny. Uchwała sejmowa składa się z dwóch 
ustępów. W pierwszym ustępie mieści się upo­
ważnienie dla Wydziału krajowego do użycia 
funduszu krajowego 6.000 zł. na uzupełnienie 
stadjów technicznych, potrzebnych do wypraco­
wania ostatecznego projekt! regnlacyj górnego 
Dniestru i jego dopływów, oraz do użycia 1000 
złr. na urządzenie atacyj meteorologicznych 
wodoskazów, które aą potrzebne do zbadania 
stosunków hydrotechnicznych w całem dorzeczn 
górnego Dniestru. Dragi ustęp achwały sejmo 
wej zawiera wezwania ao rządu, aby a) udzie 
lił 6.000 złr. tytułem subwencji państwowej na 
uzupełnienie rozpoczętych przez Wydział kra­
jowy stadjów technicznych, o którycn wspomi­
na ostęp pierwszy ; b) jak najspieszniej prze­
prowadził regulację innego Dniestru poniżej 
Źarawna i c) przyczyn/ł się w % częściach do 
kosztów regulacji Dniestru między Nad jaty cza­
rni a £irawnem tok aby ta regJ/ąja najdalej 
do 6 lat dokonaną została. W związku z tą 
sprawą zootąje jeszc^s dalsza rezolucja sejmo­
wa, wzywająca rząd:, , aby program regulacji 
rzek galioyjakioh jak najrychlej wypracował i 
koma należy przedłożył.

Wydział krajowy przystąpił, jak pisze Gos. 
urzędową, bezzwłocznie do wykonania powyż­
szej uchwały sejmową] i poruczył przeprowa­
dzenie atudjów uzupełniających inżynierowi p. 
J. Jankowskiemu, dodając mu do pomocy trzech 
iuuych iużynierów.

Stndja prowadzone będą według opinii n- 
dzielonej Wydziałowi krajowemu przez Towa­
rzystwo politechniczne jeszcze przed wniesie­
niem sprawy do sejmu. Według tej opinii stu- 
dja uzupełniające obejmować mają następujące 
prace: 1. Pomiar ilości przepływa wody oraz 
oznaczenie zawartości namnłn przy różnych 
stanach wody a szczególnie w czasie wylewa 
górnego Daiestrn i jego dopływów, wybierając 
w tym celu takie miejsca, gdzie koryto rzeki 
pomieścić może całą wielką wodę. 2. Urządze­
nie większej ilości wodoskazów przede wszy* t- 
kiem w tych punktach, w których będą wyko­
nane pomiary powyżej wskazane. 3. Dokładna 
niwelacja wzdłuż górnego Dniesttn 1 głównych 
dopływów jego, w cela połączenia wszystkich 
punktów, w których będą urządzone wodoskazy 
i w których wykonane zostaną profile rzeki o- 
raz pomiar wody. 4. Zdjęcie większej ilości pro­
filów poprzecznych w dolinie górnego Daiestrn 
i jego dopływów oraz wykonanie potrzebnych 
sądowań dla dokładnego zbadania pokładów 
gruntu. 5. Urządzenie stacyj meteoroligicznych 
w całem dorzecza górnego Dniestru dla zbada 
nia ilości opadów atfoesferycznych mianowicie 
w Ustrzykach, Łomnie, Starem mieście, Sam­
borze, Chyrowie, Drohobyczu, Drohowyżu, Tar- 

rozpisywzć. ee, Stryja, Radkach 1 Kamarnie. 
na obietai- Pomiary i niwelacje wskatene powyżej u -  
nie 1 re pi-, według obliczenia przybliżonego, czte-

uęcijrach itżynierów, 16—17 miesięcy, mianowicie 
9 miesięcy w polu a 8 w biurze. Za podsta­
wę obliczenia wzięto 700 kilometrów niwelacji 
ratom z kontrolą a 20 kilometrów na miesiąc 
i na osobę. Jeżeli zatem nie zajdą przeszko­
dy nadzwyczajne, to stadja mogą być ukończo­
ne w r. 1881.

M o s k w a .

W Wiedniu pojawiło się niedawno dzieło 
t. .Z  społeczeństwa moskiewskiego*. Wyjmu­

jemy z niego charakterystykę kilku osób, sta­
nowiących najbliższe otoczenie cara. _ Naprzód 
tedy następcy tronu. Autor opowiada jak ów po 
śmierci starszego brata w r. 1865 nagle na 
pierwszy plam wysunięty carewicz, w natural- 
nem zresztą bardzo dążeniu do popularności w 
r. 1867 stanął na czele panslawistycznegg .Ko­
mitetu dobroczynności*, i dał się porwać rapto­
wnie rozbudzonemu prądowi panslawistycznemu, 
a jak później odważna interwencja hr. Szu wa­
łowa temu obłędowi carewicza położyła tamę. 
Dalej mówi autor dosłownie: .Osobistość przy- 
ssłego cara dopiero w czasie wojuy francasko- 
niemieckiej znowu zajmować poczęła w pierw­
szym rzędzie uwagę publiczną. Jak cała mło­
dzież moskiewska, carewicz był zwolennikiem

korzyść Francji — rany tego ciosa pozostały 
dotąd niezabliźnione. Z westchnieniem 0’ett la 
que menent ces idiee zerwał carewicz z młodzień- 
czemi rojeniami, zdaje się na zawsze. Nastrę­
czyła ma się sposobność do samodzielnego wy­
stąpienia dopiero wtedy, kiedy po zerwaniu trak­
tatu paryskiego przyszła na stół kwestja refor­
my armii i nowego jej uzbrojenia, i kiedy wyż­
sze siary moskiewskie podzieliły się na dwa 
nieprzyjaźne sobie obozy: na przyjaciół mini­
stra wojny Milntyna i zwolenników Barj&tyń- 
t)kiego i Fadejewa. Spór trwał krotko, ogień, 
którym płonął książę dla wielkiego narodowego 
dzieła, poszedł z dymem zapomnienia po kilka 
miesiącach, a rzeczy skierowały się nn dawne 
ntarte tory. Aż r. 1877 wyrwał księcia z tyck 
torów, rok, który tak w jego jak i całej mo­
skiewskiej dynastji ważną stanowi epokę. Nie 
zdziwiło naturalnie nikogo, że według tradycji 
domewej, przyłączył się książę do p&rtji wojen 
nej, i że nawet podczas krytycznych przejść na 
wiosnę r. 1878 trzymał z tą partją; to wypły­
wało z narodowych intecedencyj jego carskiej 
wysokości. Lecz co wzbudziło podziw, oto oko- 
liczucść, że carewicz stanowisko swe jako ko 
mendanta korpusu brał tak na serjo i z takim 
zipałem, że nietylko stanowił rażące przeci­
wieństwo do dyletanckiej lekkomyślności innych 
członków rodziny, ale nadto zjednał sobie po 
ważanie tam, gdzie nawyknięto zasługi osób nąj- 
wyższych traktować jako contradictionea in ad- 

jecto,
W dość dobrze poinformowanych afsrack 

moskiewskich nstaliło się o carewicza mniema 
nie, że podczas wojny i w następnych złych 
dla płńnwa czasach wyrósł następca tronu na 
męża świadomego odpowiedzialności swego sta 
nowiska, który wprawdzie nie jest wolay od 
błędów i przesądów i nie widzi dalej aniżeli 
zwykli śmiertelnicy, który jednakowoż bierze 
rzeczy na serjo, i wie czego chce.*

Nie mniej interesują ą jest charakterystyka 
zmarłej carycy: „Bezpośredni polityczny wpływ 
na rządy Aleksandra II. nie był nigdy jej ce 
lam, me mniej przeto jednak oddziaływała na 
bieg tyck rządów daleko więcej, aniżeli w < 
le przypeszozają. Oddziaływanie to, od czasu 
kiedy zmarła prawie jnż wcale nie zważała na 
codzienne życie męża, nietylko nie zmniejszyło 
się, ale owszem przybrało rozmiary daleko wię 
ksze, a to z następujących powodów. Religijne 
usposobienie, które opanowało ją w końca cał­
kowicie, zapewniło jej nie miiło wpływu na u- 
toczenie cara. Atentatami Karakazowa i Bere­
zowskiego umocniona w przeczuciu gwałtowne­
go przewrotu istniejącego rzeczy porządku, do­
tknięta rokiem 1866 sądziła, że- wyświadezy 
przysługę państwu r  dostowi swemu, gdy we­
sprze purtję, która w imię narodowych - i  ko­
ścielnych tradyeyj Moskwy żądała możliwie naj 
większego przyłączenia «ię Moskffy do intere­
sów całej Słewi&ńszezyiny. Ta partja wedle 
zdania carycy miała mieć przyszłość w swem 
ręku. W tej też myśli była caryca wielbicielką 
usuniętego obecnie przez Lorls Melikowa mini­
stra oświaty hr. Tołstoja, w tej myśli nie mo­
gła nigdy pozbyć się obiwy, że przymierze z 
Niemcami najgorzej w kołach narodowych wi­
dziane, zizolnje zupełnie dynastję; w tej mjśli 
wreszcie doradzała w r. 1876 i 1877 pofolgować 
dążaośeiom panslawistów, ująć się za południo­
wą słowiańszczyzną, i wystąpić przeciwko Por­
cie, tudzież szukać w specjalnie moskiewskiej 
polityce zbawienie państwa i dynastji. W o- 
atatnich latach zwiększyła jej troski różnica za­
patrywań między dworem a narodem. Osoby 
blisko dworu stojąie dają obraz okropnej trwo­
gi, z jaką śledłila bit*g wypadków, w których 
lada chwila obawiała się znaleźć potwierdzenie 
swych przeczuć złowrogich. Szczególnie lękała 
się o przyszłość następcy tronn, którego w aro 
jeniu swem widziała zawsze w najwiękazem 
niebezpieczeństwie i któremu zawsze doradzała 
ua wolę narodu o ile możności jak najwięaej 
uważać.

W końcu podajemy jeszcze z dzieła tego 
ustęp następujący: „Co się tyczy dwóch naj­
młodszych synów cara Mikołaja, w. książąt Mi­
kołaja i Michała, t > ci nie odgrywali żadnej ro­
li aż do czasu wybucha ostotuiej wojny, ucho­
dzili co najwięcej za wielkich ponów n»jzwy- 
klejszego kalibru. Pornczeuie naczelnego do­
wództwa armii naddanajskiej w. ki. Mikołajowi, 
a ks. Michałowi w Armenii było dla nick taką 
samą niespodzianką, jak dla innych poddanych 
jego carskiej mości, i odnoszono je powszechnie 
do przykładp jaki dał dwór praski w r. 1870; 
wierzono nawet że Mikołaj MikoLjewicz pier­
wszą wieść o otrzymaniu tak zaszczytnej misji 
w r. 1876 dostał od cesarza Wilhelma. Nigdy 
jeszcze owo D w  *» faciunt idem} tamen non e»t 
idem nie doznało tak smutnego potwierdzenia, 
jak w wypadku powyższym, gdzie chęć dźwi­
gnięcia członków dynastji na piedestał bohate­
rów narodu i zlania na nich całej sławy i za­
sługi, właśnie dynastji samej nleobliczoną wy­
rządziła szkodę.

Co przedtem było wiadomem tylko wyż­
szym aferom towarzystwa moskiewskiego, od 
ozusn wojny ostatniej wiadomem jest całej Eu­
ropie, że trzeci s/n cara Mikołaja nie tylko 
pod względem intelektualnym ale nawet pod 
względem moralnym jest istotą zupełnie zanie­
dbaną i upadłą. Wiadomem jest aż nadto po­
wszechnie, że ks. Mikołaj jenerał feldmarsza­
łek, kawaler ordern św. Jerzego pierwszej kla­
sy, naczelny dewódca armii naddanajskiej w

{ilerwszym perjodzie kampauji nieporadnością, 
ekkomyślnością i zarozumiałością swoją popeł­

nił tysiące, tysiącami dasz ludzkick opłaconych 
błędów, że po upadku Plewny, przy przekro­
czenia Bałkanów, ciężko zawinił barbarzyńską 
bezwzględnością względem swego wojska, i że 
w końcu w skutek złego przykładu jaki dał 
wojsko, sprowadsiwszy sobie do obozu kochan­
ka tancerkę Kislow, stał się niemożliwym jako 
dowódca, tak że car odwołać go musiał z tego 
stanowiska. Że książę dla owej damy pozacią- 
gał długi do wysokości 900.000 rubli, że długi 
to zarazem z inmemi długami księcia spłacone

ko liwerantów armii naddanajskiej doszły do 
najwyższego stopnia, wszystko to głośmsm jest 
tak samo, jak i to, że następca tronu od owe­
go czasu nie chce znać swego stryja ani na o- 
czy go widzieć.

Przy popularności, jaką sobie zjednał dzie- 
dzić tronn moskiewskiego, sąd jego o prawdo­
podobnym zwózka między spłaceniem dłagów 
księcia Mikołaja a manipulacjami firmy .Hor- 
witz Greger et K hn* stuł się sądem powszech­
nym, a naród mówi głośno o tern, co z początku 
podawano sobie tylko na ucho przy stołach ofi­
cerskich c&łfj armii. Dziś najlojalaiejszym na­
wet obywatelom Moskwy pozostają dwie tylko 
alternatywy: uwierzyć chyba w niepojętą stron­
niczość i uprzedzenie następcy tronn, albo toż 
w ciężkie przewinienia jego stryja a hytego do­
wódcy armii. Którą wybiorą, o tern. przy .przy­
słowiowej lojalności* Moskali sądn zdaje się jnż 
dzisiaj wydawać nie należy.

H a  Eisiscowa i mmm.
DnU 22. pjideienrika

* Wczoraj popołudniu zerwała się na zachodzie 
ogromna burza i przeciągała po nad miastem ai do 
późnej nooy. Zimny, prawie mroźny wiatr dął od 
czwartej popołudniu bez przorwy, pędząc lad nami 
porwane chmury, a pod chmarami nas biednych 
śmiertelników, a co gorsza imiertelniezki, znęcając 
się niewiedzieć nad czem hardziej, ezy nad niemi 
samami, czy też nad powiewnoioią ich garderoby.-* 
Nie rzadko zdarzyło się widzieć dwa parasole je. 
den nad drugim szamocące się w falach rozhuka­
nego żywiołu. Przy tem masa deszozochronów li­
chszej konstrukcji nległo katastrofie. Bnrsę wose- 
rajszą uważają doświadczeni za jeden więcej z pro­
gnostyków, które każą wnosić, że tok rychło nad­
chodząca zima, będzie niezwykle ostrą.—  Zoba­
czymy !

* P. M. oźmdziesięeloletnl weteran sprawy na­
rodowej nadesłał nam następujący episód z życia 
i. p. M. Beisera: Przesiedliwszy się w moja 1847 
ze Stryja do Kołomyi miałem sposobność tam za­
poznać się i zaprzyj? żntć a młodym lekarzem Bel- 
serem, który tak w mieżeie jakoteż i w oałym ob­
wodzie kołomyj «kim posiadał repntaeję jak najlep­
szą, tak jako lekarz, jakoteż jako obywatel polski. 
Zapoznawszy się bliżej z Beioerem, przekonałem 
się o jego postępie i hamanitarnożci ; a próea togo 
piznałem w nim gorliwego patrjotę kochającego tę 
ziemię, na której się nrodzlł i szczerze dbojąoege

los i dobro naszej ojczyzny. Dał tego jawne 
dowody wkrótce, gdyż już w maren roku 1848 wy­
stępował gł<żio i otwarcie zdątnożoiami natenczas 
się rozwljająeemi, by strzążć z narodu ciężki ab­
solutyzm i uwolnić się z jarzma od kilku deeeniów 
zakorzenionego. Mieszkałem wtenczas na rynku w 
Kołomyi i byłem świadkiem, jak w sąsiedztwie obok 
apteki ze stołów, krzeseł i innych sprzętów urzą­
dzono trybunę i jak Beiser z tej trybuny codzien­
nie do lada przemawiał o prawaeh ludzkości, o po­
trzebie wspierania i rozszerzania mowy i Idei pol­
skiej i wreszcie o tem, eo w ogólm śel i w szcze­
gólności rodzi postęp, oświatę, wolność i moralność 
w kraju. Na te i podobne działania Bsisera pa­
trzała kołomyjska biurokracja z oburzeniem, z za­
cny doktor byłby niezawodnie padł ofiarą swych 
dążności, gdyby natenczasowy przełożony władzy 
politycznej obwodu kołomyjskiego nie musiał był 
pierzchnąć z Kołomyi przed odgłosem koeiaj mu- 
syki.

? Obraz Matejki ,3jasd. pod WiedójjnM-eZa- 
rewany cesarzowi, został obawie Żryuasfioay w
Kunstrerdnie wieideżakUn.

" Prsąd kilka -nłeofąeaml głoszono, że władze 
■karbowe zarządziły druk blznkietów wekslowych 
w polskim Językn. Jeden z naisyek przemysłowców 
ufny w to ogłoszenie zażądał w trafice polskiego 
blankietu, otrzymał jednak odpowiedź, że są tylko 
niemieckie i że nigdy polskich nie było i nie ma. 
Dokument tak ważny dla handlu i przemysł* po­

zostaje więc 1 nadal, mimo minliterjoliege rozpo­
rządzenia, niemieckim, z wielką szkodą narodowego 
interesu, domagającego się i słusznie, aby nasz 
tandel i przemysł wydobył się ras azreszeie z niu- 
mieekich powijaków.

ronsM, >«> uji awuiauiui w » r s
Francji — wszak lsposobienie w tym duchu by-1 zostały w tym samym czasie kiedy przekupstwo 
ło w ówczas kastom, po którem posuwały się li oszustwa firmy „Horwitz Greger i Kohn* jz-

’ Bush. Wied. poświęcają obszerny fejleton ze­
słanym na Sybir w t. zw. drodze administracyjnej, 
to jest bez sądn i wyroku. W nJm pomiędzy innemi 
piszą o naszych rodakach, eo następuje : .Wprzód 
była tam Polaków ogromna moc, Teraz szeregi 
ich znacznie się przerzedziły. Pozostają jeszcze 
powlększej części księża i ci Polacy, których uwol­
nieniu przeszkodziła wojna wschodnia. Około tych 
grupują się uniccy księża, zesłani za opór przeciw 
wprowadzenia religii prawosławnej, a wreszcie ci 
Polacy, co choć z Sybiru uwolnieni,j jednak zabro­
niono im-wrócić do Królestwa, Bnsi lub na Litwę, 
woleli tam zostać — wyczekując zupełnego ułaska­
wienia Położenie szczególniej zesłanych księży 
jest bardzo smutne dla tego, że pozbawieni tą re­
ligijnych pociech, bo nie mają prawa spełniać o- 
brządków religijnych, choćby przyj zamkniętych 
drzwiach w swoich mieszkaniach. Hiitorja ich 
mieści w sobie bardzo ząjmująey epizod, a którymi 
się godzi wspomnieć. Po dłngiem wyczekiwaniu na 
uwolnienie, nłaskawieni zostali od zsyłki i poli­
cyjnego nadzoru z tem wszakże zastrzeżeniem, że 
z miejsca zsyłki nie wolno im wyjechać, tylko tik 
mocy szczegółowego pozwolenia ministerstwa. Wszel­
kie zaś starania o udzielenie im rzeczonego po­
zwolenia nie odniosły żadnego skutku. Wreszcie 
ministerstwo kazało im oświadczyć, że jeśli nadal 
zechcą pozostawać pod dozorem policyjnym, to o- 
trzymywać będą wsparcie, jakie do chwili uwolnie­
nia pobierali. Biedni księża, aby nie nnraeó z 
głodn, poddali się znowu pod dozór policyjny I 
mimo u wo l n i e n i a  carskiego pozostają nadal na 
posieleniu czyli w zsyłce.* Oto lflieralim carski 1

Zaszczytnie znany za granicą rzeźbiarz pol­
ski p. Teofil Rygier, któremu komitet budowy gma­
chu sejmowego we Lwowie, powierzył wykonanie 
figur mających zdobić atykę tego gmaehu, docze­
kał się bardzo pochlebnej oceny w dzieuzike wło­
skim La Natione. W tych dniach dziennik t«u za­
mieścił obszerny artykuł znanego estatyka JBoory 
ka Sultius o żyda 1 pracach p. Bygiera, ktż(y do­
tychczas stale mieszkał we Florencji i  piegami 
■wemi zdobył sobie w ejooyżnjo sztuki ukppśie- , 
dnią sławę.

Na medal pamiątkowy roczniey 29. listopada 
nadesłali pp.: Jósof S. z Dembiey i Bolesław 
Wierschlejeki z Wierzbowa po 3 z łr .; p. A dok 
Bieńkowski dla sióstr jenerała Bema 3 złr., na 
album 2 złr.

Dnia 20. bm. rano zakończyła żywot docze­
sny w Lnboni w W. ks. Poznafieklom Tekla z hr. 
Ostrowskich Tadeuszowa Morawska, córka wojewo­
dy Tomasza Ostrowskiego i Antoniny z Michałow­
skich, zaślubiona synowi jenerała Morawskiego. Po­
grzeb odbędzie się w poniedziałek.

Podartnek weselny, który Wydalał kroje*, 
przygotowuje dla naatępey tronu, areykti Rndolfe,- 
składa się z przepysznego albumu złożonego • *  
kwartli wszystkich naszych pierwszorzędnych ma-



lany. Album to będzie nowym dowodem rozkwit' zowsuego, który należąc do Towarzystwa lat 12 
aztniki w' Police a Niemcy przekonają się anown,' opłacił 54 odziały, pozostałym bez ojca i matk1 
że cywilizacja i kultura nie tylko n nioh jest ple- zapomogę czasową rocznie w kwocie 162 złr.
lęgnowaną. Wiadomo takie, ie tak cesarz jak i 
Inni członkowie domn cesarskiego s% wielbicielami 
malarstwa polskiego.

* Z powodu słabości panny Wisnowskiej zapo­
dziane na dzisiaj powtórne przedstawienie „Spi-

rytystów* nie przyjdzie do skntkn. Natomiast daną 
będzie komedja Zalewskiego aPrzed ślubem."

* Pilnie odczytującym zapiski policyjne, jedna 
neoz wpada r oczy. Oto w portmonetkach, które 
masami gubię na ulicy poczciwi Lwowianie — obok 
drobnej monety znajduję się zawsze — kartki ban­
ku zastawniczego. Wymowae to tignum temporis i

Sprawozdanie Wydziału centralnego Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych 
za Ul. kwartał r. b.

Towarzystwo liczyłe z kofissm [I. kwartału 
r. b. członków rzeczywistych 1818 z 5460 udziałami, 

w ciągu III. kw-rtału r. b. przybyło 16 z 89 
udziałami,

zostaje z dniem 30. września r. b. 1834 z 
5449 udziałami, czyli z roczną wkładkę 21.796 zł., 
członków wspierających 69, członków honoro­
wych 10.

Majątek Towarzystwa w dziale zapomóg sta- 
ych z dnia 1. lipca r. b. wynosił w gotówce 
10.185 zł. 07 c.,

w efektach 232.000 zł., 
do tego mąjątkn wpłynęło w III. kwar*ału rb. 

gotówką a to z powiatów 4169 zł. 97 c.,
odsetki od 6*/„ listów hipotecznych 3649 zł., 
za wylosowane 6°/0 listy hipot. 2500 ZR, 
gotówką wpłynęło razem 10.328 zł. 97 c., 
rmi saknpiono ef Ata5°/0 listy zastawne galic. 

Tow. kred. ziem. imiennej wartości 9000 zł.
Z srotówki wydano na zapomogę stałą star­

ców wdowóm i sierotom, tudzież na administra­
cję 730 zł.,

na zaknpno efektów 8916 zł. 75 c., 
wydano do zrealizowania wylosowane efekta 

2500 zł.
Pozostało przeto z 30. września r. b. w To­

warzystwie zaliozkowem gotówki 4297 zł. 29 c., 
zaś efektami przechowanemi w skarbcu Tow. 

tred. ziemskiego imiennej wartości 238.500 zł.
W HI. kwnttale r. b. lokowały w Towarzy­

stwie zaliozkowem na rzecz Towarzystwa niżej 
poszezególoioue powiaty następujące kwoty: Boho- 
redoaan] 9 zł. 70 c., Bóbrka 16 zł., Borszczów 
70 zł. 71 c ,  Brzesko 113 zł. 52 c., Brody 93 zł., 
Brzozów 87 zł. 04 c., Czortków 99 zł. 36 c., Do­
lina 35 zł., Gorlice 86 zł., Hnsiatyn 39 zł., Jawo­
rów 20 zł. 30 c , Kamionka 7 zł. 70 c., Kolbu­
szowa 24 zł. 18 c., Kraków 256 zł. 47 c., Krosno 
57 zł.. Mościska 39 z?., Mielce 94 zł. 50 c., Ni­
sko 121 zł., Nowjtarg 51 zł. 40 c., Pilzno 51 zł. 
39 c., Przemyślany 176 zł. 44 c., Rawa 22 zł. 
12 e., Rohatyn 15 zł., Rudki 31 zł., Rzeszów 721 
zł 85 c., Sanok 225 zł., Sambor 169 zł. 63 c., 
Sokal 146 zł. 40 c., Skałat 48 zł. 26 c., Stryj 78 
zł. 29 c., Tarnów 130 zł., Tarnobrzeg 314 zł., 
^łamacz 104 zł., Trembowla 63 zł. 09 c., Turka 
10 zł. 30 c., Wadowice 170 zł., Wieliczka 164 zł. 
10 c., Zaleszczyki 49 zł. 82 c , Zbaraż 124 zł. 
®1 c., Złoczów 40 z ł, fcydaczów 22 zł. i Żywiec 
50 zł. 58 c.

W tymże kwartale w stosunku do zapłaco­
nych afijsla ów na podstawie regnlaminn prr znał 
Wydział centralny następnjące stałeza pomogi:

X Członkom nieudolnym do pracy.
1. Btookiemu Rudolfowi (lat 65) z powiatu za 

Itozezyokiego, który należąc do Towarzystwa łat 
12 zapłacił 48 udziałów, stałą zapomogę roczną 
W kwocie '44 złr.

2. CWboc
•okalskiego, kiftrjw eiągn lat i l  opłaci 4  udziały 
■tutą zapomogę w rocznej, kwocie 99 złr.

3. Oberskiemu Si.iaenowi lat 67 z po wn 
przemyślafiskiego, który w lataok 'ci x_rł»cił 1.05 
■działów, stałą Zapomogę rocznie 815 złr,

4. Woźniakowskiemu Antonimu (lat 66) z po 
wiali krakowskiego, który należąc do To warz. lat 
12, opłacił 60 udziałów, stałą roozną i 'pomogę 
180 złr.

5. Jaroiikewl Jakóbowi (lat 62) z powiatu 
dąbrowskiego, który w ciągu lat 12 zapłacił 24 
■działy, stałą zapemcgę rocznie 72 złr.

6. Ratterowl Edwardowi (56 lat) z powiatu 
bt lorodezaśskie który należąc do Tarnystwa 
lać 12, opłacił 24 idziały- stałą zapomogę rocznie 
72 złr.

7. Trembiitkiemu Józefowi (lat 67) z powiatu 
słeezowtkiego, który w 'atacn 12 zapłacił 12 udzia- 
tow, stałą zapomogę y  rocznej kwoeie 86 złr.

II Wdowom.
8. Andtasiewtez Marji, wdowie po ś p. Mi' 

(hale A. z powiatu tarnopolskiego nalełąo do To' 
rarsystwu lot 11, opłacił 23 udziały, et ą zapo 
nogi w rocznej kwocie 46 złr., a z powodu nbó-

•tw jednoroczny datek w kwocie 14 zł. 50 ot.
9 . Eałuazesyiskiej Marji, wdowie po ś. p 

Grzegorzu H. z powiatu rawskiego, który w ciągi
lat 12 opłacił 28 ndrlałów, stałą zapomogę re
•zni 66 złr.

10. Angerman Antoninie, wdowie po ś. p. Fran­
ciszku A .'z powiata ptzemyślsńiklegs, który nale 
,iąe do Towarzystwa; lat 8, zapłaoil 26 ndziatów, 
iltałą zapomogę roaznie w kwocie 52 złr.

11. (Ferma Klementynie emerytce, a wdowie 
ś. p. Romanie z powodu udowodnionego ubóstwa,

^dnorzzor mpomogę 10 złr.
I Ul Sierotom.
I 12. Po ś. p. Minasowiozt J&«fl8 z powlatn 
.jsżafiski ;o, który w ciągn lat 10 zapłaoił 20 

(działów pozostałym bez ojca i matki, zapomogę 
>za»ową rocznie w kwocie 80 złr.

Dalej odmówił wydział z braki prawnych pod­
staw zapomogi wdowie Emilii Jarosz.

Przy tej sposobności wzywa wydział centralny 
wszystkich członków zalegających z wkładkami do 
końca rokn 1879, ażeby takowe poi rygorem §. 28 
w dotyczących wydziałach powiatowych jak naj­
spieszniej popłacili, lab też wprost do wydziału 
oentralnego nlica Kopernika nr. 8 nadesłali.

Lwów dnia 16. października 1880.
„ Wiadome#®* x & 21. październik.

Złożono w policji znalezioną na ulicy kartkę za­
stawniczego banku hipot. nr. 4896.

ekiego zażalenie do trybunału administracyjnego, 
który bez zarządzenia ustnej rozj»awy z n i ó s ł  
wymiar podatku jako na wadliwem postępowaniu 

| oparty. W motywach tego orzeczenia podniósł try­
bunał, że według przepisów dochody gminy mają 
być fasjonowane przez prawnych jej zastępców, że 

i za takiego zastępcę wedłng §. 54 nstawy gminnej 
tylko naczelnika gminy uważać możi,. że zatem 

j władze rządowe nie powinny były poj rzr tać na 
fasji przez niepowołane osoby bo tylko przez 
dwóch urzędników miejskich podpisanej lecz ow ;em 
spowodować z urzędu usunięcie tej nieformalności.

—  Kraków 21. października. Wczoraj rano 
policja zatrzymała w tutejszym dworcu Szymona 
Pacochę, kuchcika, 21 lat liczącego, z Lask, i Ja­
na Łysihka, parobka, 22 lat, z Cieklina w powie­
cie Jasielskim, którzy z nader ograniczonemi pie­
niędzmi, niewystarczającemi na podróż, wybierali 
s'<ę do północnej Ameryki, zachęceni, cięgłem wy- 
chodźtwem włościan z Jasielskiego. Wkrótce po 
zatrzymaniu tych osób, nadesłano tntsj z Jasła 
telegram, żądający przytrzymania Pacochy, jako 
zbiegłego z służby z dworn w Gorajowicach.

— Z Warszawy. Osobliwszą mamy jesień w 
tym rokn. Jak gdyby rozwarły się naprawdę 
wszystkie biblijne upusty niebieskie, deszcze leją 
ciągle. Ze wszystkich stron kraju dochodzą nas wie­
ści o utratach jakie z tjgo powodu ponosi rolnic­
two. Obok tego mamy zimno, co nie przeszkadza 
wcale zrywać się od czesu do ctesu szalonym bu­
rzom, jak przed tygodniem w Warszawie i w Ka 
liskiem. Chłód p) zanikli wy odda w na przypomina 
nam blizkość zimy, w którą z drugiej strony tru- 
dno nwiarzyć słysząc o kwitnących drzewach, o po­
ziomkach zbieranych po lasach, jak za dobrych, 
pięknych dni letnich. Oto n. p. ze wsi Szadkowio 
w Sieradzkiem przysłano nam kilkanaś ie krzaków 
poziomek, obciążonym obfitym, dojrzałym owocem. 
Poziomki te tak miały obflsie obrodzić po raz wtóry 
w okolicach Szadkowio, że z dworn eodzicń cho­
dzono do lasn dla użycia tej prawdziwie letniej 
przyjemności. Czem wytłómaczyó takis, naprawdę 
osobliwsze zjawisko?

— Charakterystyka społeczeństwa mo­
skiewskiego. Felietonista dziennika Pet. Wie- 
domotti „Amicns", charakteryznjąc społeczeństwo 
moskiewskie, powiada: „Gimnazjaśd marszczą 
brew i filozofują — starcy frnwają i seladonnją; 
oficerowie zakładają towarzystwa ochrony dzieci — 
kobiety biorą odział w wysadzaniu w powietrze i 
innych podobnie krwawych wyprawach; mężczyzn! 
nie chcą się pojedynkować — kobiety z rewolwe­
rem w rękn dochodzą praw swoich; duchowni ba­
wią się w wolnomyślność i nihiliznją, poważni czy- 
nownicy rozprawiają w sposób najradykalniąjszy — 
nikłe czynownikowskie infnzorja konserwatyzojt z 
zapałem; kobiety odrzynają ręce i nogi, i odko 
pqją trapów — mężctyzni wstępują do bractwa 
miłosierdzia; wojskowi Stają się dziennikarzami — 
dziennikarze i literaci pną się na ozynownlków; 
jenerałowie zakładają bractwa dnehowne 1 stowa­
rzyszenia muzyczne --  mnisi i muzykanci towa­
rzystwa akcyjne; ułani ząjmnją się poczta, jury­
ści — oświatą, kawalerja — flotą, flota — finan­
sami, a baietniczki kawalerją.* Piękne stósnnki, 
nie me co mówić.

— Nowomodne kapelusze damskie. Jedno 
z niemieckich pism pisze w sprawozdani! z mód 
paryskich o najnowszym fasonie damskich kapelu­
szy co następuje: „Damy noszą obecnie kapelusze 
do rnmiesienia się, datająco naturalnie pochodzenie 
swoje z Paryża. Są ene -uraąó^ne w następujący

ijófcfowl TUt 73» r T  'łIaftT nRbsób : " »  sAronlaeh pod ws„,ikaml, któremi się 
- - — . . - kapeltsa 4o Igłowy przywiązuje, umfeszezeze tą oś

eprężyneemsłt przyciski stalowe ;skoro dam. przj 
strojona w taki kapelan nad yił płetrę, albo 
•kłoni, sprężynka naciska skronie i powoduje na­
tychmiast napływ krwi 4* policzków*.... Kronikarz 
mód dodaje z oburzeniem: a Któraś dziewica po­
trzebuje dopiero sprężynek stalowych, ażeby na samą 
myśl noszenia takiego kapelusza nie zarumienił* si9 
mimowoli* ? Kapeluszy do blednienia nie m» zdaje 
sią potrzeby wynajdywać.

—' Kaukaz ki książę Nimdszdije zaskarżał 
przed sądem odetkim ntej&ką panią Proskaję o sa­
mowolne przywłaszczenie sobie asygnaty 6-miiiono- 
wej na bank frankfurcki. Pani Proekaja, kobieta 
ezarnjąeej piękności utrzymuje, że on tę asygnatf 
jej darował.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Lwów dnia 20. paździor. S p r a w o z d a n i e  

tygodniowe lwowskiąj Izby handlowej i przemysło­
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych nr 
placu lwowskim, w ciągn ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr. » ję­

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 1 Igr., 
knknradzy 82 klgr., prosa 82 klgr., groohn 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż a  za 100 kilogramów: Pszer • 10*— 
dc 10*80 zł., — żyto od 9*25 do 10*— zł. — ję­
czmień od 5*75 do 7*25 zł., — owiną od 6*— do 
6*75 zł., — hreczka od 6*75 do 7 - - zł., kuk?i- 
radza zeszłorocz ód 7-— do 7*25 zł., — kuku- 
rndza nowa o<' 6*— do 6*25 z& — proso od 
6*25 do 6-50 zł., jagły od 9*— do lótrf- zł.

Z b o ż a  s t ą c z k  o w e za 00 kilor Tarnów: 
Groch do gotowania od 8*75 do 10*— .jsł., — groch 
pastewny od 6-75 do 8*— zł., — loezewioa od 
—*— do—*— zł., fasola od 10*— do 12-50 zł.,— 
bibik od 5*— do 6*— zł.v — wrla od 5*— 
do 5*50 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna po 
25 do t2*— zł., najprzedniejsza od —*— do — — 
zł., po Jednia od —*— do —*— zł., - -  tysotka 
od 17*— do 19-— zł., — anyż moa. od 37 ■— do 
39*— zł., anyż płaski od 86-— do 40*— zł., — 
kminek od 26 — do 28* zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogramów: Rze­
pak zimowy od 11*25 zł., do 11*75 zł., rzepak 
letni od 10 50 do 11* — zł., — rzepii zimowy od 
10 75 do 11"— zł., — rzepik letni od 10*75 do 
11-— zł., inwiu od d*25 do 11*— zł., — nasie­
nie lniane od 11*50 do 12*50 zł.,— nasienie kono­
pne od 7*25 do 7-50 zł.

C h mi e l  za 100 kilogrm.: od 35 do 45 zł. 
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do — zł. 
Spirytur zr 10.000 litrów procent od 3i»* — do 

38- -  zł.
Rada oddziała lw ow skiego Towar$stwtf 

gospodarskiego galic. ma eąizezy* zawiadomi, pp. 
członków óddzi&łn, iż dala 24. października b. r. 
rano przybędzie do m. Gródk (pod Lwowem) p. 
dr. Maksymilian Nowieki profesor"wssechnp Ja­
giellońskiej, prezes krajowego Towarzystwa rybac­
kiego w Krakowie, w celn puszczenia narybku wę­
gorza i karpia do rzeczki Wereszycj — dnia zsl 
25. października b. r. ma być w Bnblanaoh dla 
omówienia sprawy zaprowadzenia nauki rybactwa 
w istniejącej tamże krajowej szkel» rolniczej. Wy­
trwałej i niezmoidowanej pracy dr. Maks. Nuwio- 
kięgo zawdzięcza kraj otworzenie najprzód krajo­
wego Towarzystwa rybaokiego a następnie zawią­
zanie się ofidai, ów tegoż Towarzystwa dla dorze­
czy i Soły, Skawy, Raby, Danajcż, Wisłoki, Sann, 
Lipy złotej, Swiey, Bystrzycy, Seretu, Stryja, Pru­
ta 1 Czeremosza. Lwów 1 jego okolica Ćotyehozaa 
oddziału Towarzystwa rybackiego^nie posiada, gdy 
Znź żyoz aien jest dr. Maks. No ^ekiego, aby taki 
oddział dla dorzeczy Bnga i Styra a w reszcie i 
Wereszycf z si ibą we Lwów; aógł aię atwo-

— dlatego Rada «tddaJału | edai. eoplerają' 
l «  woj strony jak najgoręcej sziąehetnfc ntiłows 
dla; dr. Maks. Nowickiege, ma zzszezyt oprosić 
•■Qzególniej tych pp. ecłonków " ałn, którzy tą 
w posiadaniu wód, aby w celi bliższego porozn- 
u lia się w tym względzie, a zarazem powitania 
tyle zatłiźonego około podńieaienią krajowego ry­
bactwa męża, bądź do Gródka bądd też do Dnblan 
w dobrze zrozumianym własnym interesie przybyć 

sehoieU Nadmienia się prsytem, 1> do zawiątania 
oddziału rybaokiego tylko 10 ozłonków zwyczajnych 
potrzeba.

Z Rady oddziała lwowskiego gospodarskiegw.

Dagmarę. A pod s&i gdy jego ojeiee dokładał 
wszelkich tuiłewari aby przeszkodzić rozerwa­
niu wiązów przyjaźni, łączącej gabinet berliński 
z petersbnrgskim; potem zaś, gdy już przeszko­
dzić tema nie mógł, star&ł sią przynajmniej 
wynagrodź'ć to utrzymywaniem przyjaźoycn 
stosunków osobistych z cesarzem Wilhelmem; 
to synalek przy każdej sposobności dał poznać, 
jak go nic z dworem berlińskim nie łączy, jak 
dla tego dworn osnje sią obcym. 83
■-* Nie zawaka sią on przeto pchnąć na Niem- 

, oów legiony panslawistów Był on wieoznie przy- 
j cielem Aksakowa, Fadiejewa Igaatiewa, zaja- 

‘ łych wrogów Anstrji, którzy drogą do Stambn- 
łn przez Wiedeń wytyczali. Od r. 1870 jest en 
propagatorem sojuszu z Francją, w celu złama­

n ia  przewagi Niemiec; nienawidzi zaś Austrję, 
jaku naturalną przeszkodą zjednoczenia wszyst 
kich Słowian. I taki człowiek ma lada dzień 

i wstąpić na tron Moskwy 1 O woź w chwili gdy 
on ujmie w swe ręce ster nawy moairi«w&, ie*, 
•r Berlinie i we Wiedniu powinni przygitoWcJ 
sir myśl, że gabinet petersbnrgski stanie na 
ese e wrogów Anstrji i Niemiec. Wprawdzie mo- 

jżebnrm «st że carewicz zostawszy earem. nie 
mpełnie jdpowie pokładanym w nim nadzjejon. 
Ale możabne to czy nie, w Berlinie i we Wie- 

J (lipa nie xowinni tern aię ładzić i zasypiać w 
epokr.j a. Bo niebtspieozeństwo jest wielkie i 

(grcźae, i przeciw nitmu jest jeden tylko ratu­
nek, mianowicie ścieznieie wiązów, łączących 
sojusz anstro-niemiecki."

Sprawą tę potrąca także dzisiaj korearon- 
dent wiedeński organn Bismarka, Yordd. AUg. 
Ztg. Ale jak przystało na półarzęlowega dzir 
nikarza, potrąca ją lekko, delikataie, i bardzie' 
sią rozwodzi nad trwałością sojn«zn anztre -nie­
mieckiego, niż nad niebazpieezeńitwen jego 
starcia z ^oskwą. Jednalżj to starcie trapi je­
go duszę, bo zaczyna schlebiać Polakom, i tak 
mięłzy innemi pisze:

„Sprawa anstrjacko niemieckiej, .liansu 
stsłaby bardzo źle, gdyby prawdą być miało, że 
jedynia partja wiernokonstytnoyjna stara się 
utrzymać serdeczne stosunki z Niemcami. Gm

Z  I z b y  są d o w e j
(Fa*jonov>anie dochodów miejtkic i.

Ursąd podatkowy w Jarosławia wymierzy* ta­
mecznej gminie podatek dochodowy za rok 1873 na 
podstawie fasji tylko przez kasjera i kontrolera 
miejskiego podpisanej, w której nietylko dochód z 
propinacji miejskiej wykazany był do opodatkowa­
nia, ale także dodatek gminny, od sprowadzanego 
piwa a zatem pobór podatkowi nie ulegający. Gmi­
na miasta Jarosławia reknrowała wprawdzlo prze­
ciw temn wymiarowi, załączając proponowaną z 
podpisem burmistrza fasję, lecz krajowa dyrekcja 
akarbn reknrs ten odrzuciła podając za przyczynę, 
że kasa miejska tylko z poleceni zwierzchności 
gminnej sprawę fasjonowania załatwić mogła, że 
zwierzchność na zeznanin dochodów przez kasę po­
przestała i ze swej stron* w należytym czasie fa­
sji nie wniosła, chocia. wezwanie jej było dorę­
czone, nakoniee, że fasje w ten sam sposób spo­
rządzane za lata poprzednie i następne nigdy przez 
gminę nie były kwestionowane. Ponieważ dalszy

r. .^ ______  reknrs ustawą jest >rytroczony, przeto miasto Ja<
18. Po ź. p. Knrtsu G nstaw łsz powlatn rzg- rotław wniosło h ■ sdwokata dr. Lndwlka W oj.

T e i i p i r  G a i Nar. I M .  m a l o w c L
Wynadki odbywające ilą w Liwadji, im 

większą )kryt< są tajemnicą tern więkoze natu­
ralnie b dr% żającie. Dociekania prasy europej­
skiej skłoniły wreszcie urzędową Moskwą do 
odsłunienia rąbka przykrywającej je  zasłony 
Dowiedzieliśmy się więc, że car był wprawdre 
osr izo ck ry, ale dzisiaj j igt jnż zdrów znpei- 
ni?. Ponieważ jednak prasa tym komunikatem 
petersbnrgskim nie czuje sią zadowmniona i 
dalej bawi sią w dociekania, można przeto misi 
nadzieję, że za jaki tydzień otrzymamy znown 
depeszą, tłumaczącą ckoć kłamliwie powody po­
dróży carewicza i Lorys Melikowa do Liwadji.

Nim to jednak nastąpi, warto nie upuszczać 
z oka tego zakłopotania, jakie panuje ciągle w 
Wiednia i w Berlinie, i tego przeczucia, jakie 
żywią polityczne tfeij tych obu stolic, — prze­
czucia, że po wstąpienia carewioza m  tron, 
sprawa starcia Niemiec i Anstrji z Moskw; 
wejdzie zaraz na porządek dzienny.

Posłuchajmy n. p. co w tej mierze pisze 
dsisiaj Nowa P reue : „Carewicz nigdy nic arył 
głębokiej antypatji, jaką odcznwa do dwora ber- 

ńąkiego, podsycanej w nim przez Jego żonę

Wiedeń 20. październ.

Powszechny dług pań­
stwa («* 100 afr.)

laaty aastr. irbsnk. i  pn, 
firsbrse 5 ,  

S L  W54p« 4 P*.
I F  1IN0 „ 600 ,  » .8  »
J 3  IBM , 100 „ .  » • •

I801 100 „ ■ •
Jaty MSt im yo  180sŁ6pr.

r|S pro. . • •

płacą | żąda. 
■łr. r. a

120 71 
266 7270 

JŻZ50128
9

i ; -  
U7f» —

ObliMy emnizacyjń* 
(i»  160 złr.)

EM S
Im>„ pobHczne i^piery.
Pęciarsl nuta Wota 6pr.p<
100 r w. a. . . - -

łęgiwsUpaż. kol.po 120 sł. 
5 piiMuntowa

  po*, po 10" *tr-
itln Nęres.kaLp«4%ń

ll
i Akcje bankowe.

ig!o-ustr. po 900 i 180 sŁ 
lot. Gm . 200 sł. 

' kUd kaadytawy dla handlu

  I kred. węgiec. 900 —-
wari, aiknnt •ułmo-pustr.
fO 600 rir . . . .

12925 
139 
171

i«efllia80

®*h®ri?hl hank binotacznj 
po ZOO at. . . . . .

^eocT Jtr§t~W*tłtnki''6V P®
Uni *b* pe ICC Wr. 
Yerkekrsbank pp-w 
Wiedeśski Be 

sh. w. a.

c pow pp.l̂ Oal, 
inkrereui po ion

31.

9 7 -
160

0680

9760

106 80106 4b
122 25128 —
1072510760

1C 5010476

>716097176 
240 7r .84126

772 778

Akcje kolei
tbreehta po 800 sfr. . A 

_ SU uej oo 800 słr «r jbr. 
Blibiety » 2 * » »inft Ferdynanda północnej pe 1 

słr. m. k .. . • • • ■ 
Fr&neiuka Jósets po 800

Kolei gal. Karola Lad. po 200 
złr. m. k 

Morawsko -Szląska (eentrel.
po 300 s ł r . ..................

Lwowsko. Cserniow. • Jasaka 
po 200 sł.

Aastr pół. j« vii. p j 200zł.sr.
,  „ B. „200 „

Bo doiła f 200 *'lr. srebr. 
Siodmiogr. po 200 sł. w. a. sr. 
BtaatseisonS.-Ges. 200 sł. wn. 
Bfidbakn po 900 sł. sr. 
Tramwaj wied. po 170 sł. 
Wfgianko-gaUeyjeki (Łapk.
 po 900 s £ r ...................
Węgier, północ.-wacbod. pa 

300 ołr. srebrem . . .  
Wfgier. saehodr rwr b,)pe 

500 % > w « . , . .

816 -  818 -  
106 — 10628 
i l -  128 50

198 12310

J1W) 7260 
4® 75 16026 

18T78188 25

płaoą ) żąda. 
słr. w. a.

su* -
164 6016G
267 50 68 -
13. 1326

1 5 9 -1 6 0 - 
12*50173 

1937519426 
15626156 75
138 
274 
8125 

2 0 4 -

1 3 6 -

14060

183 75 
27460 
8175 

20450

13650
141 —

143 50 '44

L i s t y  zastńwiiie 
(za 100 złr.)

Bodonere A allg. 5§ter. S pr. cŁ 
.  spł. wS81atS pr. W4L

Gal. Tow. kred. siem. 4 pr. wa.

Galie, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr. włoi.6 ,  a 

Bank austr. węg. m. k. 6 p
» * a w. a. 6 a

Obligacja ptŝ śfi reństwn 
kol. (za 100 złr.)

M. reehb pe 800 sł. 6 pro.
srebr. w. a . ..................

AlfOldzka po 300 sł. ó pr.
srebr. w, a.....................

Oseska s 800 sł* r. w. a.
Elżbiety po 6 pro. sr. .

a em. vi 5 pr. sr. w. a.
.  a 1870*
■ s Wi2Tt „ _

Ferdynanda pó:. 5 pn m.k. 
* » 5 e w.a.

. » W. 5 „ srebr,
Gol. K. L. 800 sł. 5 pr. sr w*a. 

a n . em. o pr<
B m . em. 1871 300
,  IY. e. s 300 sł. 5 pr.

Lwow.-Cser.-Jass.!. em.1805 
300 ,"ł 6 nro. sr. w. a. . 

Vrow.-Cser.-Jas. IL cm. 1867 
800 s ł 5 pro. sr. w. a. .

u *.-Cs< -Jese. IU.em. 1668
300 ».ł. * prr sr w, • ,

płacę ( iąda! 
słr. w a.

11716 l i i  S5 
100— 10030 
9175 9226
96 76' 9760 
J16010190

97 75 98 60

102 05102 2C

87 -  8760

878( 8820 
— reV 96 
98-1 9875 
9750 9860 
9890 9926 

1016010290 
106 26106 
10175 — 
10440104 70 
-  -  10560 

— 103 25 
10250103-

90 -  

93

89

9060

9360
83 50

W.-C nłr.-Jssa. IV. em. 187® 
800 sł. 6 pro. ar. w. a .. 

Bndolfh aa 8Q0 sł. o pi.
srebr. w. a. . . . 

Budolfa em. 1869 po 800 ał.
5 pre. sr. w. a. . . .  

Bndolfh om. 1878 pe 8 0 0 *
6 pro. sr. w. a. . . .  

Kodmicgrodskioj sa 900 słr.
6  ..........

Papiery loteryjne 
(sztuka).

•Układ kred. dla kan. i prsam. 
Klary po 40 słr. m. k. .

ickie pretn. pot. . • 
Keglerich po 10 sir. m. k. 
Krakowska po 20 słr. m. k. 
Lublańska prem. pot. • .
Budzińskie  ................ ....
Palffy po 40 słr. m. k. . 
Rudolfa po 10 sir. m. k. • 
K. Salm po 40 sł. m. k. . 
Bolnogrodskio prem. pot.. 
Bt. Genois po 40 słr. n. k. 
Stanisławowska (potj .ska) 

po 20 słr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 sh. m. k. 
WindischgrSts po 20 sł. m.k.

Dewizy S-mieaięczne.
Berlin 100 mark . • . • 
Frankfurt 100 mark. . . 
Ismbntg 100 mark , . .

Londyn 100 fnt- sstorl.
*00. . . .

płaoą | żąda
złr. w. a ..

I
8850 8960 
9275! 9826
9 1 -

9060
92 -  
9 1 -

8040 8080

17o 25177 76 
38 -I 4 0 -  
2360 2460 
15 50 1660
2v -  2060
i 60 24 — 
37-|  3 9 -  
3625 3 7 -  
17— 1760 

4926
21 —
47 25 4775
2360 2460 
8] -  -  -  
4] 60 4 2 -

5740, 5,71 0 
57 40| 67! 5 
5741 576C

U7 85 118 -
U'P) 40

a  yrhoprow ulżeniem puuktacyj konferencji 
berlińskiej. Anglia nie może sama działać, 
zwłaszcza gdy Francja,* główna greckich 
pretensyj orędowniczka, w tył się usunęła. 
Obecna pora nie sprzy  ̂ akcji greckiej. Na­
leżyta rozwaga i ̂ wzgląd na niezbędną po­
trzebę posiadania sojuszników, zmuszą za­
pewne Grecję do umiarkowania się w zbro­
jeniach. — Zdaniem „Daily News“ , tylko 
stanowcze przeprowadzanie uchwał berliń­
skich w duchu sprawiedliwości dla Grecji, 
zdoła może^woinę odwrócić.

W tu  trze hr. Skarbku.
Dziś,  w piątek dnia 22 peźdaierał'H *680.

PRZED ŚLUBEM
Komedja w 5 aktach Kazimierza Zaleskiego.

P 3ątek e godzinie 7»ej ft>*cxór.

W sobotę dnia 23. października 1880.
Po rai pierwszy:

K S I Ą Ż Ą T K O
Opera komiczna w 8 aktach a irano. pp. Meilhi— i 

Halery, muzyka CL Leooeąna. 
mm iiasssTi os -mmemm* m

Prhy (eehali dala 22. pażlzkrnlkr 1880. 
HOTEL ZORZA : S. hr. Drohojor ski z Dro- 

hojowa. J. kr. Koziebrodakl z 'Eikotnny. E hr. 
Błażnwekl a Brawar. Dr Z. Zlas z Wied la. X. 
Korytko z Snchdlofo. W Osmólskl z Glfy. B. 
Dłnżew d z Warszawy. H. EUsohetos i A. Koku 
z Wfedahk D. Zitns s Krakowa. T. Giese z 
Berlina! *

HOTEL EDaOPEJSKI : A Bólu. Antońle-iez 
z Przemyśl T. Niementow*kl z Żółkwi.

HOTEL LAZAROHAc Dr. Markstef z Tar­
nopola. G. Jawits z Graymałowa. M. Fried z Brsc- 
żan. J. Stiatany z Pręgi.

HOTEf. ANGIELSKI: M. hr. Golaszewekl z
TrrgowlsL J. K«Dozyń*kl z Fkr-iaj. K. P-ssaHas

chom moźeby więcej nśmiecltsło sią przymiera z KołodalojowU 
x Mośkw ,̂ we co ślę tyczy maków, to są oni | 
ntMipwatt Jen przeciwni. Wychodzi sią zwykle 
z tpgi stanowiska, iż Polacy na przyj de) 
konfliktu pomiędzy .Niemcami a Francją stanęli­
by z swemi sympatjazii po stronie tej ostatnie.;; 
jest to wołf me a nawet prawdopodobne, ale 
pewną jest rzecaą, że ci r Pełków, którzy wy­
wierają wpij W lecydąją w Sprawach państwa, 
nie pójdą za głosem tych »j mpatji. Poltcy na 
uczyli zią wreszcie myśleć praktycznie. Ich iaj- 
wyźsią i d( minnjącą ideą jest!: obrona przeciw 
Moskwie; Polacy wiedzą pfzytem dobrze, ża 
obroną tą zaąjdą jedynie w przymierzu anstrja- 
cko-niemleckiem. W danym też razie, w chwili 
lecydnjącej, poparłibj też z cały^ acisliem i 
konsekwencją te zwoju polityczni jrŁ koi fnU 
N i Polaków liczyć można jak na i ł t h ję ,"

Jakże sią też dziwnie zmieniają xbi ep 
asu kouite?* cja polityczne? 'Ismark pokłada­

jący swoje p:dzieje w Polakach I Ale tego nieco 
za wiele: Żelazny kanclerz powinien wied-iet, 
że my na prawdą staliśmy ńą prakty ymi 
i io  liekemi komplomentami ‘ego pismaków nie 
damy sią wywieść w pole. Aby nas przebłagać, 
trzeba wiele, bardzo riele

s  jssshel?
Pociągi kolejowe.

P o d ł u g  s o g a r z  l w o w s k i o g a .
ODCHODZĄ ZF LWOWA:

DO KBAKOWA: o godżlnle 10 sin. >0 pned pżłnoeą 
pociąg pospienny; o gods. 4 ni 63 rkńe pociąg 
osobow) o ,’odsmie 6 minut 9 po południ: pociąg

DO PÓDWć, SłCZTSK: z głównego dweroa: o gods. 6 
nno, poaią -ospieizny; o godsinis 12 minut 80 
p poi'- • po—tg miąssany; o gods. 10 min. 81 wie- 
esór, pociąg micssany.

DO PODWOŁOCZTSKi s Podtsmcia: o gods. 10 min. M 
wieczór pociąg miąssany; o gods. 12 m. ót w połud.

DO CZESIO WIEC: o gods. 6 min. 80 rano, pociąg po- 
spin i&ł o gods. 12 min. 10 rano, pooiąg miąssany, 
o  ioth. l l  In. iO w nocy pociąg mią

n  . r  _—  -  • rano
jg miąszany.

DO iTANlSfc^ 70WA: na Stryj:' o gods. 6 min. 67
LLYCHODZĄ DO LWOWA:

i  d U ,r o f f i :  o gods. 5 m&L 40 rano pociąg pospieszny 
* gol i  ula 27 wieczór, pociąg osobowy o gods.
U mi >0 pnssd południem pociąg miąssany.

t  hODWOlOCETBK: n dwórseo główny, lwowski o go- 
dsioże 10 min. 60 wieczór, pociąg pośpioszny, o godŁ 
9 nsir iBO rano, pociąg miąszany; o gods. 4 min. 12 
po pedsinin pwiąg miąszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podsamcn: o godi 
8 ™(a- 18 rano pooiąg SBiąpsapąy.

Z CZEKNK3WIEC: o godzinie 10- sżim. I ri -* >ciąg
o gods. 4 mis. 4 rano, p.oi ,  sanyOpawa d. 2 i. października. Cesarz,. _  _

przyjmując Wydział ferą io^ , ni piMmow^^« pq , ,
marsząłkż -dpnwiW_- . Wierność v  pn f -  ewjmżMWOwA. j e i l f t  .ąbuHma 4 wiłżtmarsząłkż jdpowiac—.. .. Wierność -i- pn y- 
wiązanie , oczciwyoh H aląuldtr Są Wypróbo* 
w od w vjem jeb oraz pękojmi trwania 

w  kraju. Cesarz przyrzekł po* 
pp *cie co do rc^olaoji rzełr- Na przemowę 
burmistrza odpowiedział — arz, źe zawsze 
z zad 'woleniem poglądać będzie dciała- 
n ii, których celem pomyślność nijeazezan.

łańriw; t  U łf  itókihumf s .  paidzieniika. 
L ca  l a t i k *
Jbdzkpent

Kole. gauo. UWOJA Irtidwili. ,
-  fatawuke OMrniow.-Jaak 

B dntLymA filia  po 800 zł

D. L i s t y  z a s t a w n e  za  100 złr.
(bez kuponu sieiąc^o],

W .  land. “4ic. & fret W ą. ,  06 80 97 Wó
• w » • *1 88
.  .  ’ ,  f* ekr . . 96 80 97 80

i9  371 25 
160 —  168 — 
291 -  196 -  
SN  — 256 —-Gei i  przyjmował wiele osób i stowarzy 

szeń i na przemowy wielce łaskawie odpo-! 
wiadał. Dzisiaj zwidził wiele i kładów pu­
blicznych.

Konstantynopol d. 21. października.
Ambasadorowie uchwalili wczoraj jedno . . .

i * ’ ™ ! Porcte • } g  «  «
co do oddani. Didcigną. Do ra, L l . t i  l l . i . .  > .  100 dr.
otajo nię mezwłoczme 1C.000 w ^ a t. d l. ^  U kltl.
skompletowania tamtej* łych si iureckich. i V ,  ^  t Bakowiay 6 prcL 92 __

W iedeń d. 21. październik „Polu IV. O b l i g i  za ioo złr.
Corrosji “  donosi zi Konsti * ynopola: Turec-, indemiu-acyjue galicyjskie . 96 60 97 60
ki rezydent w Cetyni doręczył rządowi; obligage k« ua. ZakŁ kr. wŁ 6% 100 — 101 —
■Hirnogórsliemu notę, protestującą przeciw ;?ołyczka kraj. z r. 1878 po 6 * 100 — 101 50

postępowaniu Czarnogóry z mozułma*iam Krakowa
w Podgorycy, Spużu i Żablaku. ] » « StanHat, n

Zr: Rzymu |PpM  Corre^.« donosi: L  , . . . J *  0 n i  ?*
Włoski ambasador w Konstantynopola otrjy* 0 e
mał zlecenie, żwrócić uwagę Porty żu puu- 
ktr konwencji, które w Riec przedstawiła, 
są nurzeczne z przyn *ozenier* jej bezwa­
runkowego oddania Dnlcigm

Londyn 1. 21. października. „Times* 
donosi z Konstantynopola: Forta cofnęła
punkt wzgłędęg* schowania s t a t u s  q u o  
na rucfaodzie jeziora skodarsk* teó.

Ateny d. 22. października. Otwarcie KIljEtS łLtiŁDY i¥EL 
parlamentu. Mowa tronowa dziękuje mocar- Wiedeń 21. Października 1880.
stwom, że przrznały Grecji nową granicę godzina 2 minut « popołudniu.
Mocarstwa pracują już nad przeprowadzę kr*dJf4WC ~7
niem trał atu berlińskiego, które jest zape ' g Ą  Kar. Lud. 268.60
wmone, zkąd wynika, że Grecja dz' łać jes "foląj Połud. 81.75
oboWiązan. Grecja ogłosiła przeto m obili-1 Kolej Elżbiety 187.—
zację armu Wojskowe p rzysu  wania są > Węg. Nordoatb. 141. ?L

i nn (JnAii nmł. t łl.n im n  * ®bl. p. W zł. 84.21

„  cesutki
Napoleona.
Pśłinperi
RuV' rosjrjbki srebni,

- p papierów, 
100 uurek Uujueckieh 
Srebro . .
Kupony w sreiuze ,

94 —

21 59 
25 50

5 62 
5 6L 
9 ' i  
9 77 
1 72 
1 19 

58 60 
9f 50 100 50 
99 25 100 25

Ib W  
28 60

5 52 
5 56 
9 ^ 
9 66 
1 18 

1 H % 
67 75

zobowiązaniem się Grecji, wobec nePenizmn*^®' 
i wobec m c « rsta" traktatowych. _irmin pJST 
stać będzie pod brcaią iż do i~prowadze- 
nia nowego ustroju w «owycL serrywijaoh. 
Celem pokrycia koijtów  zawarto i  bankiem 
układ o pożyczki

Paryż d. 22. paździemiKu „Ajencja 
Havas“ donosi z Dubrownik**: Riza basza 
przedsięwziął energiczne zai-ądzenia celem 
wydania Dulcigna, a to r przytomności re­
prezentantów Europy, co książę czarnogór­
ski za warunel postawił. Delegaci eskadr 
pojechali przeto do Cetynii.

KoneLmtynopol d. 22. października. Z 
rnanzoleum sułtana Hamida I. w Sta^Dule 
skradziono szale kaszmirowe, klejnoty i dia­
menty wielkiej wartości.

Londyn d. 22. października „Times1 
mówiąc o sprawie greckiej, w ynurz nad" 
je, iż król grecki zdoła powściągnąć natar­
czywość swoich poddanych. Narazie mocar­
stwa wcale nie myślą wespół występować

Węgto- kred.
- iousbauk 
Nordbahn 
Koląj AlfSld. 
loltj I w.-fc..
N b ComunaL 
łat indeanii 

Krfej siedaiog.
Lo 7 tureckie 
Bosy. rubel pup. 1.18.*/*

niertsAir

2 4 2 .-
105.15
289.50 
160.—
160.50 
115 25

97.— 
106 80 
14.75

1P-
z r. 1864 171;—

Renta węg. 6 °/# 106.&.
Baakrerein .25.5 
Losy węgtan 107Jżd

DSpns bianie: silne 
W iędeś i 22. paidzierni j  

ôuzina 10 minn 60 przed połod iiem:
Akeje kredytowe 274.50 Ańglo-austijae. 108.50
Kolei Kar, Lud. — Kolej Połudn. 
Haionsbank . 105.90 Kapoleondor . &4$7‘ /,
^osyj. iznknoty — .— Usposobienie: zilaa.

B eM lył d. 21. października 
_ dzim 5 miant 86 po południu:

Ruo/js. bank. 202.85 Akcje kredyt 478.—
omu rdy 142.50 GMicyjskie 115.—

Jfslil '8.25- Anst- h*mk 17215

żkAsa s-alie. Towarzyotwa Kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

Lisiy zastawne oprócz kupo-
J.: 100 ri pc . . 91 sr 50

Listy zastawu oirócs kupo-
nfis 100 sh pc . 91 25 92 —

ijwow, data 92. paśdmoruca laau.



Najnowsze Wydawnictwa
KSIĘGARNI

GEBETHNERA i WOLFFA
w  W a r s z a w i e .

Dobra

B a lu  A . Nauka wychowania, przekł. z 
ang. pomnoiooy rozdziałem o wykła­
dzie języka polskiego . 8 złr.

B o b r a y A lk i  M ic h a ł .  Dzieje Polaki 
w zarysie, wyd. 2gie znacznie zwięk­
szone, w 2ch komach. Cena X tomn z 
przedpłata na 2gi . - 5 złt.

D r .  A n to n i  J . Zameczki podolskie na 
kresach mnltańskich, wyd. 2gie po­
większono, w 8ch tomach . 7 złr.

Kanienieo. Żwanieo. Braha. Banio w 
ce. Uście. Czarnokozińce. Bar. Mohy- 
lów. Szarogród.

F r e d r o  A le x » n « e r  k r .  (ejdeo). 
Dzieła wyd; kompłetae w 13 kemach 
z portretem autora 82' złr. 60 ck.

Komedje dawniej drukowane i po 
imiertne. Trzy po trzy, pamiętniki. 
Poezjo.

S p e n c e r  H e r b e r t .  0 wychowaniu 
umysłowem, moralnem i nzycznem, 
przełołył Michał Siemiradzki, wyd.
2 g < e ............................... ® *̂ r

S p ir y d ło n . Koder światowy czyli zna­
jomość tycia we wszelakich stosun­
kach z ludźmi, na pedztawie dzieł pani 
d’A'q , . . • - 8 0  ent.

B f *  D o  n a b y c ia  w e  wraayatklch 
K s ię g a r n ia c h  p o  e e n a e h  wy*e| 
o a n a e a o n y e k . 8866 2—8

na sprzedał, lab do wydzierżawienia naj 
cżaa dłaiszy, a ewentualnie do zamiany na 
inne oddalone 4 nile od stacji kolei „Za 
blotce,“ obszaru przeszło 1100 morgów, 
budynki w doskonałym stenie, dwór ob­

szerny murowany.
Bliższej wiadomości odzieli Zarząd 

dóbr Wolica barytowa, poczta Radziechów.
8863 S—3

W  K S IĘ G A R N I 
J. A PELARA

w  H a e a e o w ie ,
wakuje miejsce

p r a k t y k a n t a .
- - , Interesowani zechcą się

listami opłaccnemi.
zgłosić tamte 
8879 2 -3

Nakładem księgarni 
składu NUT m u z y c z n y c h

•m  Bnhajkl

S. A. Krzyżanowskiego

Publiczne
podziękowanie.

zapoznanemu, i przez ludzi ("którzy u 
pieniądze wszystko czynią) - rześladowa 
nemu pana profesorowi J R a d o lfow i 
O r l i c e  w Nenhoff pod Berlinem, za po 
mocą którego kilka znacznych tern na 
lotcrji wygrałem. Żyj pania długie jeszcze 
lata dla dobra tych, którzy Cię uznają, a 
na zmartwienie tych, którzy Cię zapoznają 

Linz. S. Bcseh.
Na zapytania co do instrukcji odpo­

wiada profesor B o d .  O r l ic e  wNenhoff 
pod Berlinem zaraz i bezpłatnie.

8490 1—1

Las do sprzedania.

w Krakowie wyszły :
Hofmann Kazimierz P o lo n e z  c e z a r  

I k l  skomponowany i ofiarowany 
Jego Cesarsko król. Mości Francis z- 
kowi Józefowi I. rena 60 ct.

Wroński Adam. Na dobitek mazury na 
fortepian. Cena 60 ct.

Żeleński Władysław. Dwie pieśni z tow. 
fortepianu. IJ Róża dzika K. Knona 
2) Niepewność A. M ckiewioza. Cena 
76 ct. 8763 6 5

l 1/,  do 2 lat, 
rasy Allgauerskiej są do sprze­
dania w Nosówce, poczta i sta­
cja kolei Bzeszów. 8899 i -6 

Bliższa wiadomość na miejscu

Do wiadomości
chcącym nabyćmajątki ziemskie

Filka majątków ziemikiob,majątków ziemikiob, obejmują 
większe lab mniejsze obszary w gis{fi

ma do sprzedały 
jaś'>isnia

Dom
tirmy

dobrej położonych, 
ieconych i udziela ob

bardzo lab mniej 
lały pol<
łądanio P. T. interesowanych:

8869

komisowy
łownie zaprotokołowanej 
t a a l i l a w o w le ,

przy nlicy Sobieskiego, L 40.

h a  m

2 - 1

bezpośrednio sprowadzaną, najlepszej, 
najczystszej jakości aromatycznej, do­
starcza w pocztowych wysyłkach po 
4®/. kilo czystej wagi, ocloną i franro 
za zaliczeniem:
Perłowa prima . I zł. 96 ct. kilo
Ceylon, najlepsi* . 1 zł. 70 ot. ,

rana 1 „ 76 ,  „
1 „ 50 „ .
1 .  80 .  .

onaJkwazleiói 
Cnba, najlepsza

B .  M A I T 1
w  T r y j e i e l e

Wszystkie inne gatunki
zapasie.

Laltanlel 
376r> 2 - 12

sza źródło do zakupna śwież.

zł. B8 ct

, 68 , 
. 6 9 ,

Najlepsi 
a smacznej

M a w y
poleca szczególnie:

Sie la kilo 
Jawa la kilo 
Ceylon la kilo .
Ceylon Ha kilo 
Cnba la kilo 
Perłowa la kilo .

„ lia kilo 
Santos I. kilo
Merca arabska la _
przy odbiorze w pocztowych wysyłka oh 
wagi netto 4*/. kilg. oclona i franco do 
wszystkich stacji pocztowych za zali 
tzeniem. 8749 41—I

Na Udanie dokładne cenni kL 
A d o l f  f io łd i c b n r ie d ,  

handel w Tryeście.

.  9« .
s 70 „

70

M a r o n y  włoskie,
d l ł e ,  kilo 40 et.

Musztarda kremska
świeża, */. fi- 18 o t  >/. fi. 36 ct. cała 70 et.

Prywatysta
wyższych klas gimnazjalnych 

się wykazać świadectwami z 
' 3Dam. Doszukuje ui

lnb za grauii

mogący 
celującym

zawsze postępem, poszukuje umiesz -zonia 
w R ajo lnb za grauioą. 

o spieszne zgłaszanie się pod
jako guwerner 
Uprasza o spi 
adresem: W. J. M.

Las tnkowy i sosnowy w objętości 
1200 morgów z trzema karczmami, leśni­
czówką i zabudowaniami go.podarczemi 
ktanowiący odrębn i oiało tabularne, pół 
godziny od miasta obwodowego i stacji 
kolei żelaznej Złoczów oddalony, jest z 
wolnej ręki do sprzedania. Bliłsze warun 
ki można zasiągnąć n właściciela listownie 
pod adreBcm: Z. B . C . w Glinnej, stacja 
pocztowa i kolejowa Zborów. 3818 2—6

C odziennie św ieże

Winogrona
f e s l a w s k l e

na funty i w koszykach oryginalnych po 
10 do 12 ft. poleca najtaniej i wysyłam 
na żądanie na prowincję

B , C h ig e r
R yn ien  p ad  1. 4.

Postarawszy się o doborowe wino' 
grona i to z pierwszej ręki, rzetelną ob­
sługą a względnie też 1 ceną najprzy­
stępniejszą staram się i nadal zaskarbić 
sobie darowane mi dotąd zanfanie Sun. 
Odbiorców. Z poważaniem 
8760 4 - i o  H. Cltiger.

przez
P r z e w y b e rn e '
»S U E Z “ sprowadzane

chińskie
a mianowicie:

3661 9—? Cena za •/, kilo
Nr. 1. T hrzii , żółtokwiato-

wa aromat...........................zł. 4.40
Nr. 2. J n n t o j c u i ,  biało-

kwiatowa arom.................... zł. 3.60
Nr. 3. N a n d z y n , czarna aro­

matyczna ...........................zł 8
Nr. 4. f i o a c h o i g  t ozarna

mało narkot......................... zł. 3.60
Nr. 6. C o n g o , czarna familijna zł. 1.80
Nr. 6. W y s le w t d  z herbaty zł. l . f  
Nr. 7. Wysiewki z najlepszych

h e r b a t ...............................zł. 1.60
K a w a po tanioh starych cenach,

najtaniej W handlu,
j§f$. M a rkiew icza

OTOWE 8 U K M E  
D A M S K I E

Mantylety, Surduty, Zarzutki,
JPtaszcze zim ow e,

W MAGAZYNIE ,

ROMANA W0JCZYNSKIE6O
i L. KISIELEWSKIEGO 3744 i~?

w© Lwowie plac M A R J A C K I  l l c c b a  10-

Ostrzeżenie!

we Lwowie, W Synku l. 42.

Nader wielkiej doniosłości
d la  ócz każdego.

Praw dziw a dr. W hite
w o d a  d o  óex
wyrabiana pracz Bogumiła Ehrhardt, 
w Oelzc p. Grosahreltenbach w Turyngii) 
ma ed r. 1822 sławę świetną. Do nabycia 
w flakonach po 1 ałr. we Lwowie w 
aptece Zyg. Ruckera, w Tarnopolu u 

apt. F. Jamrogiewlcza.
Należy żądać wyraźnie tylko dr. Wbite 

.Wody do ócz", wyrabianej przez Bogu­
miła Ehrhardt.

Wy ci' gi z listóio. Panie Tr. Ehr 
hardt Z uciechą donoszę panu, ie pań«fea 
p ra w d z iw a  d r . W b it e  „ W o d a  
d o  óoa* okazała ile jako wyborny śro­
dek lak na moje oi»rpt-nia ócz, iakoteł n 
Innych ł t. d. fZamówienie'. Lttderode 
7. lipca 1878. Józef Engelhardt,

k a n n n n n i r T n i — g - y - f f l

P Ł Ó T N A
a n g ie ls k ie  z fabryki w B e 11 a s t, ru m b a r g n k ie , ir la n d n - 
k le , n z lą z k le  jakoteż

P ł ó t n a  k r a j o w e
wyrobu tkaczy błaźowskieh przydatne na grubsze prześcieradła, ma- 

glowniki, sienniki, kalesony itd.
Bieliznę stołow ą, Szirtingi S chrolla , Bielizny 

m ęztą, Kaftaniki, P oń czochy i Skarpetki 
ii a f n ow sze fla n elk i, barchany  

ch u stki BLimalaya
poleca MAGAZYN

Jan M i s k i e w i c z  (bruuet, śred­
niego wzrostu, szczupły.) używany w kan - 
torze służbowym podpisanego do rozpro­
wadzania sług, został z kantoru wydało 
ny, nie ma więc odtąd upoważnienia do 
przyjmowania zamówień dla naszego kaa- 
toiu ani też do odbierania należytości.

Sługi wysełaue z naszego kantoru 
zaopatrzone być muszą w polecania na 
biletach na t m oel drukowanych, na którt 
prosimy zwracać uwagę. 8712 1—3

J. Poliński,
właściciel Biura wywiadowczego i 
kantoru służbowego we Lwowie, ul.

Karola Ludwika l. 5.

P I E C E

kaflowe
b i a ł e  1 k o l o r o w e

z materjału
ogn iotrw a łego

nirzymujo na składzie, sprowadź; 
1 ustaw ia

Arnold Werner
n  J .  D r e i l e r a  *  S y n ó w

prey placu Kapitulnym Kr. 2. we Lwowie.

we Lwowie, Sobieskiego 8.

gD O C X D C X D C Z X IX :X D C a

C H O R O B Y  Ź O Ł A . D K A  

I W O  *  P e p s y n ą  B O U D A J U L T l
Bardzo przyjemnego maku, uływane jest od 25 lat z bardzo pomyślnym •Sutkiem to trudnych i upośledzonych trawienlach, braku apetytu,awienia.'boleściach nerwowych żo tą d i. ' w ogóle w rozstrojentaohfunkoyi tri 
rsMTKa « BOUDAULT » roTwizaDZORA przez akademię medyczna pabyzkazh wystawach mięci ; te Filadtlfli, 1816 r.
“ ■ w . mi aaw ot w — • m c ul yt riuf a*nagrodzoną zoittU pisrtotzymi medalami na wszystkich wystawach między­narodowych : w Paryżu, 1861 r.; w Wiedniu, 1813 r.; w

W  Paryżu
i Paryżu, 1818 r.

Hottot-Boudault, 7, ay b n u b  Y ic t o r ia .

We Lwowie w apteoe P. Mikolaschaji wgmsgazyuie|pfl8trzyZowskiego.

Lwów, post. rest
3863 3 -8

św ie ż a ’ , kilo 80 ot.
8886 1 6 poleca

Karol Klimowicz
ulica Wałowa, Nr. 11, we Lwowie.

B ez bólu
i be* wstrzykiwani*

b«i lekarstw pneiskadiąjąeyeh trewie- 
ala, ta dzież h i  ekerób SMląpnysk i
przerwania sstraćsiesls, wyleeza według 

«a| metody, doświadczonej wznpełnie enwei
iii Jezonyab wypadkach

S p ła w y  m e a i e w e ,
sak święto powstała, jakoteż bardzo u -  
atarsałe, naturalnie,grantownlo i atybko 

D r ,  H A B r a i n ,
ezłonek lekarakiege Wydziału, 

w Władni* Stedt, ■2wb**łe*S nie jąk 
dawnie, bez Stadt, Safli gasaa f t .  11.

Wyleeza Ukse wjrwM  akórns, kwę- 
żenla,..m o n ry  a kahlet, MadańAę, 
■iepłodnoać, npłtwy, 86łl 8—ł  

e s ia b lc E l t  f t ę ż k le ,  
be* wfrtynańia I be1 erypaisnia, równie 
laezy syfiU z 1 n w e d y  w w t l -  
U o g e  r e ś n j i  W  pomocą koree"
pondencji. Za dyakrecję rączy, a na żą 
danie wyzyla bezzwłocznie lekarstwa

Tylko
u

Hans Sachs
P  w© W ie d n iu ,
I. Llehtensteg Nr. 1. 

najelegantsze i najtań­
sze OBUWIE własne­
go wyrobu w najwięk­
szym i najobfitszym 

w y b o r z e .

I

y w g . £*35*3

i
Najtańsze wydanie

Dzieł Jnljnsza Słowackiego

1
Anhelli 
Balladyna 
Beniowski 
Hugo, Mnioh, Arab 
Jan Bielecki

20 ct. 
40 .  
40 .
£0 „ 
10 .
36 , 
86 ,
*» , 
40 „  
20 „

N a b y w a ją c y  c a ł y  k e m p le t
Zamówienia należy adresować:

Kordian . 
Ksiądz Mai
Król Duch

Marek 
Duch 

Keiąźę Niezłomny 
Lamhro .

B I B L J O T E C E  MRÓWKI.
Lilia Weueda 
Mirja 8tu»rt 
Mtzepa .
Min do we .
Ojcieo zadłnmiony, h 
Poerna o Piekle .
Sen srebrny Salom. 
Wfielaw. Poa»Ja nlotne 
Żmija

Do
o d  r a z u  p ła c ą  t y lk o  4  Z ł *

K s i ę g a r n i  P o l s k i e j
D. B a r t o s z e w i c z a  i M. B i e r n a c k i e g o

w e  L w o w ie . ’ 8694 1—6
En
5 3 5*25*3

^łUaatrawan«fo*eonnika.
D l i  p a ś :

Para utyflmtów skńrkaigyck o »moayok podcszw**lt 3 a*.* p»r» satYtlckow akor- 
kowyok na podwójuyek fedeśzwaek, kołkawauc 3 il . 60 ot. para sstyflctow a rtjkawi- 
enkowej skorki, na Moenyek podotswaek 4 zł. 5o et., para eiol^cyek Kldłeder-Rakmsok- 
lon od 6 i i ,  wyżej. Wseelkio ratnaki pbnwia do»ow «go skórzanego, z matsrji z obca­
sami lnb bas tyeh od 1 zł. do * zł. 60 ct., Bneiki do spaderu i cbodn do wiązania lasty* 
kowo 1 skórkswo od 3 do 4 wł.

,  - - D la m^śezyn:
Ptfa STlyfletsw skorkowyck. eiotęcyotay jąa |»dwAj[ay«b pędeszwach 4 zł. od o**»

para cicJsęyeb sztyllctów skórkowych UW cudwójUTćh podeszWąćk. najtępscc 5 zł., para 
d ^ i^ c k  W m y Keist I  tf. 50«t., para iMyffstów' ĄfhlCl-lCid, najlepsza'5 kł.

T Wssolkls f iu n k i  s z t r f le t 4 w  . d la  d s la e l . d i l e ^ m t  j  « k t o p c 6 w  Udzies 
b u tó w  *  e b o le w a m l  po eduzslowajaco tinich cenaeb. Ziccebia a pro w lar jl  sutsi- 
twiajp się nyębłs. C«by się nie podobał o będsi* W7 mi«ńiuao< “liustrowaao cenniki wraz 
pd foaoponiaiai do wzięeU alary g r it ii i franco. ‘ - -
Skład obawia „Hans Saths," WieH, I^Llchtenstcg Nr. 1.

(Wckśd od Rotbrutbum.trM.. i H.Imb

E A U F I G Ą R O
1 P o a u z a i le  F ig a r o  do przywrócenia siwym 
głowie i na brodzie ich barwy naturalnej-

żbwsłiego, Dnhowskiego i 26

Tanie i wyborowe czytanie!
Tylko 6 centów

a nawet mniej za arkusz lliwstrowanego druku 
Powieści, Nowelll, Humorystykl etc. etc.

S e r y a  I .  Bolesław!to. Bezimienna. Powieść. Łoziński, ŻÓłty-gtnerzi. Pch ' 
wieść. Powieści Wilkęńfkiej, Zacharyaaiewicza etc. Poezyę Rraazow 
skiego, Lenartowicza, Pola, Ujejskiego etc. . . Razem 34 arkuszy,

s e r y i  I I .  Jeł T. T^ o/eie. Nikon, Powieść histor. Powieści : Bałnokie-J ^ . r /* 2  -HlZWł; JTOWIOBIŻ UlDeUl. *ubidbw<
ge, Łozińskiego, Turskiego, Zaćhśryasiowicia. Poezye: Ely,..go, Pola, 
Lenartowicza, Bohdana Zaleskiego. Listy: Kraszewskiego, Lama. Hu­
moreski etc. . i . ” . . Baiein 68 arkmzy.

S e r y i I I I .  Boleaławtta, CzarnaJerełka. Powieść. Jeż T. T., Nhlista. 
Powieść. W. Pola, Obrazy Utewłkie z rycinami J. Kossaki. Poezye: 
w  Biy...ego, Kraiińskietee, Hmnoreeki etc. Razem,62 arkuszy.

S e r /m . IV-Zsehar+asiew J., Noc królewska. Powieść. Miihlbach, Baron I 
Kobieltki. Pewieść Berlicz Sas, Noc w Stepie. Litnanika A. Grottgera

S e p y *
joif i Miłoić. Obrazek historyczny. Gumoreaki eto.

S eiy i w T «  I- - l -1'  - ” Razem 60 ark.
ra V I .  Zacharyasjewioz J., Szeifieie kobiece. Powieść,, Sobowaki, 
Pojedynek amerykański. Powieść. Oraza, Duch .Komornfltó;zdarz nie 
prawdziwe. Artura Grottgera, Z  Zyeia tzlackcica. Ryoiay i poezyą. Ar 
tykały L. Tetomire, 8t Baw loki ego. Berlioza Sasa eto. Bazam M ark. 

l e r y a  V I I . Kaczkowski Zygmunt, Orat Bak Powieść. Kresze 
Powiastka. Powieści i nowelle hr. Komorowskiąj, Sewera,
|*iegL. ___

nteaiawioM,

Powieść. Knszewekt Unior. 
-*■■■• "  A. Urbaż-

mm wonowiąoe
iS Ł  “ być aolaa do woli rtly nabyct

   r .m
nyi VII., kosztującej •

 ____________ ....i podług wyborn pojedjrżczc
retaeh'J!tIłTctł takami _płaol się 1 a ł r ,  za każdą Seryę 

atimtęcanych po 6 0  en ś. za każdą wziętą Seryę.

i t r .  5 0  cm t,
Aczo albo.refem, 

zaraz, a resztę

Księgarnia P. H. RICHTERA
w e  I d w o w i e . 8708 1—8

M agazyn  8ehayerńw
w ©  L W O W I E ,  

najw iększy  skład kom isow y n a jlepszych

P Ł Ó C I E N
oraz

Bielizna dla dam i męiczyzn
(Kompletne wyprawy)

L. 1753.

O g ^ l o j s z e n i e .
Celem zaopatrzenia w żywność Zakłada sierót i ubogich 

Drohowyża na czar od 1 stycznia do końca grudnia 1881 
odbędzie się w dniu 11. listopada 1880, w biurze Dyrekcji 
Zakładu w Drohowyżu licytacja na dostawę artykułów ży­
wności.

Bliższe warunki przejrzane być mogą w Dyrekcji Zakładu
 1  li-  '• A J • • A_si/srefmalfiel InnfloAil' łlf KlfOeRbnw Drohowyżu i Administracji centralnej fnndacji hr. Skarbka

we Lwowie, w gmachu teatralnym, I. piętro nr. 17.

” Jednym a głównych warnnków piękności jest płeć Nawet 
m rnnî l foremna twarz moło nas zachwycić, jeżeli znajdzie- 

mT Tileć bez zarzntn. Ale takie najregnlarniojssa pięknośćar-płeć bez zarzntn. Ale tskże najregularniejsza piękność 
dopiero wtedy , zasłały sobie na pochwalę, jeżeli będzie 
' ozystą, lśniącą i młodzieńcze świriej płci. Liczna ilość 
pań nie tnołe mieć pretensji do piękności, jeśeli płeć ich 
sia podtrzymuje. Ałeby sobie piękną i świeżą płeć ai do 

! p̂ jtoej etarośoi iBpewufń, Dftlefy niywać. jirz©« wielu bq&« 
i fcomityel mężów, a to prof. Pyeflnoh w Londynie, prof.

Riepi, dr. Jtagera, dr. Bandnitza polecouy, od 14 Lt z

........................................
wia
wodo innych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w skutek

twarz .rzywrsoa do zupełnej gładkośoi. Czyni zwiędłą J le. 
znowu świeżą i gładką J*:-  vt|g— - -------

głównie starsze panie. i  panowie 
balsamu bnozowego niemi let

uadaje 
pwage' zwracają, 
tego i ’

jej przjyemny koloryt, „a
dr. Lengiela... oprócz_______

lepszego i niezawodniejszege środka na npiek 
.1      ..1 1!

co

sienie ż konserwowanie twarer, stwierdzili cl, którzy takowy używali. (Vna 
dzbanuszka 1 złr. 60 ct. — We Lwowie do nabycia w apt. Żyjrgm. Rnekera. . , 

  8482 1-.?

Hj!!!Dwa medale zasługi i list pochwalny !!LHJ

C. k. nprzyw.

B Lampy naftowo
1 w formie świec
 ̂zastępują zupełnie drogie 

3 świece stearynowe. Oświe- 
g, tlenie za 12 godzin 1 ct.

Cena jednej 30 ot..
!  Przy odbiorze na tuziny 
.1, najwyżssy rab*t.
2

Znakomite porodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wjroby 
n a  w ło s y ,  zniewalają mnie do podania do publicznej w.aiouoścl, że

P I Ł I P T O H

* M. Hisenorlil,
u we W iedn ia .

włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użycia przywraca piękny 
natnralny kelor. — P l l lp t e n ,  nie farbnje, lecz tylko odmładza włosy, 
które pod wpływem tego znakomitego środka oduyiknją pierwotną barwę. 

C e n a  f la k o n u  1 z łr .  5 0  c i .

we W iedn ia ,
Mazimilianatrassa 8 w podwó­

rzu na prawo.

0

W  a l  e n t i n  •‘SBK
najsilniejsze eypadanio włosów w przeciąga dwóch tygodni wstrzymuje, ce- 
bnlki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miej­
sca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają się 

pięknym włosom. Cały flakon 3 zł. Pół fl&koau 1 zł. 60 ct.
BGB* U niw ersalny p ł y n  przeciw  łupieży.^
Łupież jest objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważenie jej słabości 
Bprowadza wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znako­
mitym środkiem, że jeden flakon wystarcza na całkowite nsnnięoie łapieżn 

i kosztnje tylko 1 zł.
S T l g r e t l n a .

Po dłngiem doświadczeniu ndało się mi wynaleźć wyborny środek do na­
tychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lnb 
ciemny; jest on znpełnie nieszkodliwy i w zastosowanin bardzo proety.

Cena 1 zł.
S W  Nabyć możaa oprócz w Zakładzie także w aptekach pp. Dyl- 

skiego w Krakewio; Stechera w Stanisławowie; Jamrogiewicza w Tarno­
polu ; Zgórskiego i Gert huera w Stryju i we wszystkich pierwszorzędnych 

sklepach galanteryjnych,. 3877 1—7

we Wiednin, II., Patymanitengaase 16.
Zlecenia z prowincji załatwiamy za 

przysłaniem gotówki lnb za pobraniem 
3491 najrychlej. 1—6

i n  s u r *  i  a w i e s
j  magister farmacji i chemik sądowy we Lwowie, ul. Kopernika l. 3

włośom na

F s n d i e  d a t ln  d o  o d ś w ie ż e n ia  c e r y .
1, Boaiey&rd B o n n e - N o u v e l l e  w Paryżu.

|We Lwowie w apteoe p. Mikolaaoha j w jnaagrzynaoh^p.^ Str?y-

PRAWDZIWY LIKIER BENED10T
OPACTWA FECAMP we FRANCJI

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawie­
niu i obudzająoy apetyt. 1019 1*24

JEDEN * NAJLEPSZYCH LIKIERÓW

Wymagać aby etykieta 
wa znajdowała się na spodzie bntelki z

I Y&B1TAHLE HQUEUR BŻNfeDICTINB 
flccwetńc en France et ż  LEtrander.

kwadrato-
własnoręoznym podpisem głównie dnro- Jtfjijrm * *g*s
gającego ' “  "-----

Skład główny w Feeamp we Franąjl. Agencja 
główna w Paryżu Boulerard Hausmann 76. „Prawdziwy 
likier Benedictine znajduje się w składaob następują­
cych domów, które podpisały zobowiązania, żo sprzeda­

wać nie będą fałszerstw i naśladownictw 
wybornego prawdziwego likiem Bene- 
dfeotine.8 Dostać można we LWOWIĘ 
w onkiemiach pp. Leop. Rotlendera. i 
M. Kosteckiego, i w magazynach win 
pp. F. W. Królikowskiego i Mańkow­
skiego. . 8B99 1— 12

R o z w i ą z a n a
spotka rządowa
sprzedaje 7,000 sztuk prześoieradeł, spo­
rządź nych z dobrego i czysto lnianego 
płótna, na największe łóżko, znacznie ni­
żej' ceny wyrobu pojedynczo po I ił. 10 ct. 
Dalej przeznaczone dla marynarki:
6.000 Caliect-kalesonów po 60 ct. sztnka 
6 000 płóiien. kalesonów po 60 ct. „
6.000 znpełnie z ocyst. płótna 86 ot. szt, 

jak dalece zapas wzstarczy, pojedynczo
a naszego pełnomocnika:

J .  F r o s t i e r ,

L. 1867.

Ogłoszenie.
Ni podstawie uchwały Rady 

gminnej ma być wymurowany bu­
dynek parterowy na pomieszczenie 
szkoły żeńskiej i pomieszkanie dy­
rektorki zakłada.

Wzywa się praęto p. t. pa­
nów przedsiębiorców chgó przystą­
pienia do licytacji ;:miiriących, aby 
albo do ćskowej osobiście stanęli, 
albo oferty pisemne wnieśli.

Cena wywołania adminus Wy 
nosi 16.805 złr. a. w., zaś 10"/, 
wat)jam ma być przed rozpoczęciem 
licytacji jłożone.

Termina licyt icji ustanawia: 
jsię na dnie 10., 17., 24. listopada, 
g .dzinę 3cią po połndnin.

Zatwierdzenie wynika licytacji 
przysłużą Radzie gminnej. Plany 
i kosztorysy m gą być każdosze- 
śnie w uriędzie gminnym przejmnei 
Zwi&rzohność gminna król.

w olnego miasta. 
Jaworów, 11. października 1880.

8869 2 s

F u t o r  wymiany
o. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w i m y B t f i r f t t  l  m & w e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi.

« " ! ,  K i & ^ T l T  f e I ^ 6 ® i © ® S E B ś © ,
które według prawą z dnia 1. lipoa 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 98, 
i iajvi. post. z dnia 17. grudnia- 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnyoh kauoyj małżeńskich wojsko-
WITALI na IrnnAia r,l..żl 2  Jl* — Ł-n____X ̂   — *
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wych, na kaucje służbowe i wadja— są w tywźe kantorze do nabycia.
'MJti Wszystkie polecenia z prowinoji wykonują się bezzwło- 

oznie po kursie dziennym, bez doliozenia prowizji. 8728^2—?

Zupełnie nieprzemakąlue

menżykowy i płaszcze
* najlopsiej styryjskiej wrfny, wa 
wszystkich kolorach, szaraczkowym, bru­

natnym lnb czarnym.
Płaszcz na deszcz z kapaaą zł. 7.—
Płaszcz do podróży lub polo­

wania z kapazą 
Monżykof z grubej materji 
dzawłok ,
Guńka lub styryjski* Sacco ,
Modne p a l e t o t y  d a m ­

s k i e  ,

Nieprzemakalne stqrqj. kapelusze
dobrej, miąkkiąj w paski guńki, na­

der praktyczne okrycie głowy d l *  p a *  
n ó w ,  p a d  1 d z i e c i  cd 2 zł. 50 n

et. do 4 zł.
Wszelkie gatunki guńki 1 e t n i o j 

j e s i e n n e j  i z i mowe j ,  moduych 
kartowanych materyj guniowych, zu- 

pełn e niepriemakaluoj obliczają się
najtaniej podług metrów, lub dostar­
czamy gotowe ubrania natychmiast za
zaliczeniem. 8774 2—8

Johann Gttuzberg,
nłrn* w  A r e s . ślżridahandel sukna w ftrau, Styrja

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R F U M E R I E  O R I Z A
d e  L .  L E G R A N D

Dottzcwc* B ottyjtkiego Cesarskiego Dworu

ORIZA LAOTń
uotion umul.i* iv*

Bieli i odwieź, skórę, spędu 1 nissoay piegi.

8AVÓN ORIZA
Doktora O. Ratrail, naj łagodniej om mydło dla skóry.

E 8 S - O B I Z A  e t  O R I K A - L Y 8
Nstjnawue perfumy przyjęte i używane prze* świat elegtneki.

ORIZA POWDER
ETŻOWY SUDKB 

Przylegający do skóry l nadający jej delikatność aksamitu.

W ydamy i W hW otol. J. IlahHiHkl I Ł Odpowiedzialny ledaktor J, Dobrrańsld. druk*ral ,Gaiety NarodOToj* pod nara|detn A, Skarla.


